Opata poóżłowa uiszezona gotówką. 


"Przedpłata wynos! : 


z odnoszeniem 


Miesięcznie . . 5*— zł. 


Rok XLIV 


| 


Rabat, 27. 4. (PAT). Rozgłośnia w Ver 
dad podała następującą wiadomość: Według 
wiarygodnych informacyj minister spr. zagr. 
rządu w Walencji Alvarez del Vayo odbył 
w Walencji rozmowę z pewnym dyplomatą 
zagranicznym, w sprawie pośrednictwa w 


Gen. Mola przekro 


Elorrio, 27, 4. (PAT). Korespondent Ha- 
vasa donosi, że wojska powstańcze zajęły 
wczoraj po południu miejscowości Ermoa i 
Malazaga. Wieczorem armia gen. Mola prze- 
szła rzekę Durango. 

Salamanka, 27. 4. (PAT) Komunikat 
urzędowy głównej kwatery powstańczej z 
godz. 20. dn 26 b. m.: Na froncie biskajskim 
napór naszych wojsk na pozycje, zajmowa- 
ne przez nieprzyjaciela trwa w dalszym cią 
gu. Rozpaczliwe wysiłki wojsk rządowych 
dla obrony okregu Eibar są daremne. Woj- 
ka nasze przeszły linię Malzara, Bibar, Er- 
mua, Malagia i górę Oiz, uciekający nieprzy 
jaciel pozostawił około 100 zabitych i wiel 
ką ilość materiału wojennego. Na froncie 
Asturii wojska nasze dokonały Śmiałego 
ataku na bagnety pod Marras. Wojska czer 
wone zajęte pracami fortyfikacyjnymi były 
atakiem tym zaskoczone. Pozostawiły one 
wielu zabitych. Jakiś czas później usiłowa- 
ły napróżno odzyskać swe pozycje. Na fron 
cie armii południowej posuneliśmy nasze 
linie na odeinku Sierra de Lujar. 

POWSTAŃCY U BRAM MARQUINA. 

Eihar, 27. 4. (PAT). Korespondeni Ha- 
vasa donosi, że w poniedziałek o godz. 22 
wojska powstańcze znajdowały się u bram 
m. Marquina, panując nad wzgórzami, ota- 
czającyimi miasto. 


Nocne bombardowanie Madrytu 
Madryt, 27. 4. (PAT). O północy na fron- 
cie madryckim rozpoczął się pojedynek arty- 
leryjski. Pociski dział powstańczych padły na 
kilka ulic centralnych Madrytu. Jeden z po- 
cisków upadł niedaleko gmachu, w którym 
zgromadzeni byli dziennikarze. Grzmią wiel- 


Zaostrzenie sporu między Anglią a gen. Franco 


w sprawie blokady Bilbao 


Rząd brytyjski polecił ambasadorowi 
Chiltonowi w Hendaye wystosować do rzą- 
du gen. Franco ostrą notę protestacyjną 
przeciwko próbom interwencji, podjętym 
przez jednostki morskie nacjonalistów hisz- 
pańskich na pełnym morzu wobec trzech 
brytyjskich statków handlowych, płyną: 
cych z ładunkiem żywności do Bilbao. Jak 
wiadomo, jeden z powstańczych okrętów 
wojennych wystrzelił w kierunku brytyjskie 


Atak gen. Queipo de 


Londyn, 27. 4. (PAT). Równocześnie 
2 protestem rządu gen. Franco, skierowa- 
nym do Wielkiej Brytanii z powodu inter- 
wencji jednostek bojowych floty brytyjskiej 
na wodach Bilbao, szef propagandy radio- 
wej rządu powstańczego, gen. Queipo de 
Llano w komunikacie radiowym zaatako- 
mał ostro Anglię, twierdząc, że stopniowo 
traci ona swój prestiż. Włochy — mówił 
generał — zmusiły Wielką Brytanię do mil- 
czenia w czasie podboju Abisynii, a obecnie 
nasze zwycięstwo definitywnie przypieczę- 
tuje upadek Wielkiej Brytanii. Gen. Queipe 
de Llano zaatakował następnie arcybisku- 
pa Canterbury, ministra Edena i Lloyd 
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Czerwoni w obawie kleski 
szukają porozumienia 


celu zakończenia wojny domowej. W związ 
ku z tą wiadomością Radio National w Sa- 
lamance ogłosiło co następuje: Możemy 
stwierdzić, iż wódz naczelny odrzuci wszeł- 
kie formuły porozumienia. i 


czył rzekę Durango 
| 


kokalibrowe działa wojsk rządowych. Dotych- 
cząg brak wiadomości o szkodach i liczbie 
ofiar ostatniego bombardowania. 

Madryt, 27. 4. (PAT). Według danych nie- 
oficjalnych ofiarą wczorajszego bombatdowa- 
nia Madrytu padło 17 zabitych i 45 rannych. 

Madryt, 27. 4. (PAT). bombardowanie Ma- 
drytu podjęte zostało ponownie o godz. 11 
m. 40 z dużą gwałtownością i trwalo do go- 
dziny 13. W pobliżu gmachu Kortezów padło 
kilka wielkich pocisków. Wybuchy były bar- 
dzo silne. Kaliber artylerii bombardujacej 
miasto, daje się, że jest większy, niż do- 
tychczas używany. Pociski padały w niere 
gularnych odstępach czasu. Na ulicach padło 
wielu zabitych i rannych. 


Nowa nota rządu welencekiego 
Walencja, 27. 4. (PAT) Minister lotni- 


etwa: i myranrki ogłositudłutą. note, w któ-: 


rej mówi o współpracy niemieckich okrętów 
wojennych z flotą powstańczą. 

Walencja, 27. 4. (PAT). Ministerstwo ma 
rynarki i lotnictwa podaje, że cudzoziem: 
skię okręty wojenne, mające przeprowadzać 
kontrolę u wybrzeży  śródziemnomorskich, 
nie przestrzegają norm, ustalonych przez ko 
mitet londyński, według których kontrola 
winna hyć przeprowadzana w odległości co 
10 mil od brzegów i nie może 
obejmować statków, mających flagę narodu 
nie będącego sygnatariuszem układu o niein 
terwencji. Komunikat dodaje, że dm. 22 b 
m. niemiecka łódź podwodna „U 35“ zatrzy 
mała na wysokości przylądka Huertas, nie- 
daleko Alicante żaglowiec „Isabel“, który 


znajdował się w odległości 2 mil od brzegu. | 


Łódź podwodna zniknęła z chwilą przyby- 


go statku handlowego, wobec. czego pan- 
cernik „Hood* ustawił się w pozycji bojo- 
wej i przygotował swe wielkie działa, po 
czym flota gen. Franco prędko się oddaliła. 
Aczkolwiek forma protestu pozostawiona 
została do uznania ambasadora brytyj- 
skiego, to jednak instrukcje, jakie amba- 
sador otrzymał, wyraźnie opiewają, aby 
protest był ostrzejszy od poprzednich not 
ambasadora Chiltona. 


Llano na W. Brytanię 


Georga, zarzucając zwłaszcza ministrowi 
Kdenowi, że jest „narzędziem w ręku ży- 


Paryż, 27. 4. (PAT). Przewodniczący ko- 
misji pracy Izby Deputowanych zwrócił się 
do premiera z propożycją wniesienia pro- 
jektu ustawy o ogłoszenie dmia 1 maja świę- 
tem narodowym, prosząc jednocześnie o prze- 
prowadzenie projektu tej ustawy w trybie 
przyspieszonym przez obie lzby. Premier 
Blum po dzisiejszym posiedzeniu Rady Mini. 


„| wiozącym pomarańcze z Walencji do Ant- 


| maja „świętem narodowym” Francji 


B, G. 


cia rządowego okrętu pomocniczego „India- 
na“. 
OKRĘTY POWSTAŃCZE ZREWIDOWAŁY 

STATEK ANGIELSKI. 


Gibraltar, 27. 4. (PAT). Przy wyjściu 
z cieśniny okręty powstańcze dokonały re- 
wizji na paroweu brytyjskim „Greathope* 


werpii. Okręty nakazywały statkowi wrócić 
do Gibraltaru, eo też uczynił on składając 
brytyjskim władzom morskim raport. 

Londyn, 27. 4. (PAT). Reuter donosi, że 
krążownik brytyjski „Shropshire“ nie poz- 
wolił krążownikowi hiszpańskiemu „Almi- 
rante Cervera“ na przeprowadzenie rewizji 
na naładowanym węglem statku brytyjskim 
w odległości 6 mil od brzegów hiszpańskich. 
Pomiędzy okrętami wojennymi nastąpiła 
wymiana not, przy czym „Shropshire“ od- 
mówił uznania żądania przez krążownik hi- 
szpański 6-milowej granicy wód terytorial- 
nych. 


Gen. Franco zwołał po raz pierwszy 
komitet polityczny 


Vitoria, 27. 4. (PAT). Gen. Franco zwołał 
wczoraj wieczorem po raz pierwszy w Sala- 
mange komitet polityczny falangistów hisz- 
puńskieli, tradycjondlistów i młodzieży na- 
rodowo-socjalistycznej. Zebranie trwało prze- 
szło półtorej godzimy. 


POWITANIE RZYMSKIE OFICJALNYM 
POWITANIEM. 

Burgos, 27. 4. (PAT). Korespondent Ha- 
vasa podaje, że dziś rano ogłoszono dekret, 
w myśl którego powitanie rzymskie staje się 
oficjalnym powiłaniem. s 


LJ 
P. MUGUIRE SEKRETARZEM STANU 
W M. S. Z. 


Salamanka, 27. 4. (PAT). Korespondent 
Havasa donosi: Dziennik urzędowy przynosi 
dziś rano dekret, zwalniający ze stanowiska 
dotychczasowego sekretarza słanu spraw za- 
granicznych i mianujący tymczasowo na to 
stanowisko p. Muguire. 


dowskich i masońskich mistrzów, łączących 
się ohecnie z masońskimi marksistami w 
Hiszpanii“, Generał zagroził, że flota wojen 
na rządu powstańczego wykona swój obo- 
wiązek i zaatakuje flotę brytyjską, na którą 
spadnie odpowiedzialność za utrudnianie 
blokady. 


Jednak ks. Windsoru poślubi 
p. Simpson we Francji 

Londyn, 27. M. (PAT). „Daily Mirer“ 
donosi, że ks. Windsoru przybyć ma w przy 
szłym tygodniu do Francji i zamieszkać na 
zamku Cande. Ślub jego z panią Simpson 
odbyć sie ma nieco później i z największą 
prostotą w bibliotece zamkowej. 


strów odpowiedział, że nie wyobraża sobie, 
aby ustawa ta mogła być załatwiona przez 
obie Izby jeszcze przed dniem 1 maja, za- 
znaczając jednakże, Że ze swej strony wyda 
władzom administracyjnym dyspozycje, aby 
dzień ł maja był świętowany we wszystkich 
instytucjach państwowych. 
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Wizyta min. Grabowskiego 
w Berlinie? i 

Warszawa, 27. 4. (Telef.). Podobno mis 
nister sprawiedliwości p. Grabowski udać 
się ma za parę tygodni z wizytą oficjalną 
do Berlina. Podróż min. Grabowskiego bę- 
dzie miała charakter rewizyty w odpowie- 
dzi na zeszłoroczny pobyt w Polsce komi- 
Sarza sprawiedliwości Rzeszy, ministra 
sprawiedliwości Bawarii dra Franka. Wy- 
jazd min. Grabowskiego do Berlina nastąpi 
prawdopodobnie 10 maja. 


Order Orła Białego 


na piersiach lerzego II. 
Ateny, 27. 4. (PAT). Wczoraj poseł R.P. 
w Atenach, min. SŚchwarzburg-Guenther 
wręczył królowi Jerzemu 1 insygnia orderu 
Orła Białego. Na uroczystej audiencji to- 
warzyszył posłowi R. P. radca min. spraw 
zagranicznych Sędzielowski, który jako kue 
rier Pana Prezydenta Rzeczypospolitej przy 
wiózi insygnia orderu do Aten, oraz atta- 
che poselstwa Praschil-Kozłowski. 


Pogrzeb Śp. Witolda Mościckiego 


Poznań, 27. 4. (PAT). Dziś przed połud- 
niem odbył się pogrzeb w Szymborowie śp. 
Witolda Mościckiego, brata pana Prezyden- 
ta R. P. Pan Prezydent R. P. udał się na 
pogrzeb do Szymborowa samochodem w to- 
warzystwie wojewody poznańskiego Maru 
szewskiego. i 

Eksportacja zwłok śp. Mitolda Moście- 
kiego, odbyła się o godz. 11. W obrzędzie 
żałobnym mezestniozyła: najhhższa: rodzina 
Zmarłego. Eksportacji zwłok dokonał ks. 
płk. Humpola. 


Strajk w białostockim przemyśle 

naraził eksporterów na straty 
Warszawa, 27, 4. (Telet.). Strajk w biafo- 
stoekim przemyśle włókienniczym naraził 
eksporterów na straty z powodu niedotrzy- 
mywania terminowych dostaw materiałów 
dla Dalekiego Wschodu i Afryki. Wiele fa- 
bryk włókienniczych zobowiązało się pod 
groźbą kar konwencjonalnych wysłać duże 
transporty towarów w drugiej połowie kwiet- 
nia i pierwszej połowie maja. Wobec strajku 
fabryki będa zmuszone zapłacić w wielu 
wypadkach kary po 5.000 zł. za każdy dzień 
zwłoki. 


Kronika telegraficzne 


O Oo any 

B. książe Mikołaj rumuński wylądował 
wczoraj po poludniu na lotnisku w Aspern. 
Ponieważ książe nie uprzedził władz o swym 
przybyciu, musiał zapłacić grzywnę. Z lotni. 
ska udał się on do Grand Hotelu, gdzie 
oezekiiwała go małżonka, która przyjechała 
do Wiednia wcześniej pociągiem. B. książe 
odmówił udzielenia jakiejkolwiek deklaracji. 

Według wiadomości, nadeszłych ze wszyst- 
kich krajów arabskich wielka ilość książąt 
i dygnitarzy otrzymała zaproszenia na uro- 
czystości koronacyjne w Londynie. W więk- 


szości iwypadków skarb angielski wziął na 
siehie koszty podróży i utrzymania gości. 


Wśród gości zahraknie tylko przedstawicieli 


-. aN 


znanych spośród spoľeczeństwa arabskiego, 

Na zaproszenie amb. Meksyku prezydent 
Roosevelt udaje się dziś specjalnym pocią- 
giem do Nowego Orleanu, skąd na pokładzie 
statku „Potomac“ odpłynie na wody meksy- 
kańskie, gdzie przez kilak dni łowić będzie 
ryby. 

Brak wiadomości o łotniku Brook, który 
usiłuje pobić rekord w locie Anglia—Cape- 
town, Opuścił on Chartum w dniu wezoraj- 
szym, udające się do Juby w Sudanie anglo- 
egipskim, 

W departamencie Sekwany j Marny wy- 
buch} wczoraj strajk piekarzy. Do Provins 
i sąsiednich gmin przywieziono samochodami 
wojskowymi 5000 kilogr. chleba. 

Amerykańska firma wydajwnieza postano- 
wila wypuścić na rynek amerykański wydanie 
książki Dennisa p. t. „Komentarz korona- 
eyjny* (patrz str, 6). = 
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Anglic, Francie i Belgię 


łączą nierczerwalne weziy 


Bruksela, 27. 4. (PAT). W czasie obiadu, 
wydanego przez ministra spr. zagr. Spaaka 
na cześć ministra Edena, wygłosił przemó- 
wienie belgijski minister spr. zagr., podkre- 
ślając uczucia przyjaźni, jakie łączą Anglię 
i Belgię. Min. Spaak stwierdził, że wizyta 
min. Edena zbiega się z chwilą ogłoszenia 
deklaracji francusko-angielskiej. Nie mogę 
opuścić okazji — mówił minister — aby nie 
wypowiedzieć jak wielkim zadowoleniem 
wita rząd królewski reprezentanta rządu 
angielskiego, który jest nowym dowodem 
przyjaznych i pelnych zaufania wzajemnych 
stosunków. Sukces ostatnich rokowań pomię- 
dzy Anglią i Francją i Belgią, zwalniający 
nas z pewnych zobowiązań prawnych, na- 
kłada na nas jednak nowe obowiązki pray- 
jaźni i wdzięczności, Nasze trzy kraje wycią- 
gaje wspólnie konsekwencje z rzeczywistości 
chwili dzisiejszej i jasno z pełnym wspól- 
mym zaufaniem pracują dla wzmocnienia 
„pokoju. Min. Eden zabrał następnie głos, 
dziękując za przyjęcie gospodarzom i przy 
tej sposobności podkreślił on nierozetwal- 
ność węzłów, jakie łączą Belgię i Anglię, 

a które zostały zadzierżgnięte poświęceniami 


poza Koa A 
Termin spotkania Hitlera 


z Mussolinim nie ustalony 

Rzym, 27. 4. (PAT). Ministerstwo Prasy 
f Propagandy zaprzecza wiadomości, jako- 
by spotkanie Mussoliniego z Hitlerem od- 
być się miało 4 maja. Ministerstwo wyjaś- 
nia, że data tego spotkania nie została do- 
tychczas ustalona. 


Rozmowy Goeringa z Mussolinim 

oteezone mgłą tajemnicy 

Paryż, 27. 4. (PAT). Agencja Havasa do 
nosi z Rzymu: Mimo, że nie zostały podane 
żadne informacje o tematach, poruszanych 
w czasie rozmów Georing-Ciano-Mussolini, 
sądzą tu, że dotyczyły one spraw hiszpań- 
skich. Z innej strony zapewniają, co zresztą 
nie zostało sprawdzone, że poseł portugalski 
w Rzymie przyjęty był przez min. Ciano 
wczoraj rano. Konferencja włoskiego mini- 
stra spraw zagr. z premierem Goeringiem 
trwała około 3. godzin. - 

Rzym, 27. 4. (PAT). Potwierdza się wig- 
domość, że w ciągu miesiąca maja przybę- 
dzie do Rzymu z oficjalną wizytą gen. 
Blomberg. Dzienniki przewidują, że gen. 
Blomberg obecny będzie na wielkiej rewii 
wojskowej w dniu 9 maja, w rocznicę za- 
łożenia Imperium. 

Według krążących pogłosck, gen. Blom- 
Perg odbędzie rozmowę z Mussolinim oraz 
z marszałkiem Badoglio. 


Nowe noorav w Austrii 


Wiedeń, 27. 4. (PAT). W poniedziałek 
odbyło sie Ger A rady ministrów, na 
którym kanclerz Schuschnigg złożył spra. 
wpozdanie ze swych rozmów, przeprowadzo- 
nyoh w Wenecji. Następnie rada ministrów 
zatwierdziła statuty korporacyj przemysłu 
górniczego i handlu, opracowane na podsta 
wie porozumienia organizacyj pracodawców 
i pracobiorców. Nadto rada ministrów u- 
chwaliła projekt ustawy dotyczący zniesie- 
nia klauzuli złotej we wszystkich układąch 
finansowych, zawartych pomiędzy obywate 
lami austriackimi na podstawie wartości 
złota. Układy: takie uznane będa za nieistnie 
jące. Ustawa nie dotyczy umów. zawartych 
ma podstawie klauzuli złota pomiędzy oby- 
watelami austriackimi a cudzoziemcami. 


W Szwajcarii listy komunist. 
nie uzyskały mandatu 
Bazylea, 27. 4. (PAT). W wyborach do 
wiejkiej rady kantonu Neuchatel socjal-denno- 
kraci stracili 7 mandatów. Listy komunistycz- 
ne nie zdołały zebrać dostatecznej liczby gło- 
sów dla obsadzenia jednego fotelu. 
W związku z przyjęciem po raz pierwszy 
w Szwajcarii w głosowaniu powszechnym 
ustawy antykomunistycznej „„Baseler Nach- 
zichten“ piszą: Wynik głosowania jest bar- 
dw charakterystyczny dla nastrojów zachod- 
niej Szwajcarii, Wynik głosowania, to wyrok 
: potępiałący polityczne i gospodarcze recepty 
- marksizmu. 
— 0 go ==. 


Napad bandycki 
czy mistyfikacja? 


_ Kraków, 27. 4. Dzisiaj po południu na 
stację Pogotowia Rat. zgłosił się bezrobot 


11 ofiarami obu krajów w czasie ostatniej ' 
wojny. 

Kończąc min. Eden powiedział; Wymiana 
not, jaka nastąpiła w ogtatnich dniach po- 
między rządami Francji, Belgii i W. Bryta- 
nii mająca na względzie wyjatkową sytuację 
Belgii, ułatwi — jak sądzimy — dalszy po- 
stęp uregulowania spraw europejskich, 
w których (wasz kraj i mój mają przede 
wszystkim na względzie. 


broner Sładhowsi o torba i m 


Warszawa, 27. 4. (Tel.). Onegdaj podali- 
śmy sprawozdanie z pierwszego dnia obrad 
Zw. Miast Pol. w Warszawie. Na tymże ze- 
braniu wygłosił przemówienie również prem. 
Składkowski. Charakterystyczne słowa po- 
święcił premier bezrobociu P komunizmowi. 

„ Wskutek bezrobocia wytwarza się ciężka 
sytuacja, z której korzystają komuniści, że- 
rując na bezrobotnych, zatruwając atmosferę. 

Chcąc z nimi walczyć — trzeba zniszezyć 
gniazda, w których iwylęga się komunizm, 
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„Narodowiec jest gorszy od kommisty” 


Gharakierystyczny proces w Łucku 


Warszawa 27. 4. (Tel). Z Łucka donoszą 
że odbył sie tam przed Sądem Grodzkim 
| niezwykle charakterystyczny proces dla sto 
sunków na Kresach wschodnich. Proces to- 
czył się z oskarżenia prywatnego b. urzęd- 
nika Wołyńskiej izby Rolniczej Tad. Horo- 


dyńskiego przeciwko kpt. w stanie spoczya- 
ku Wł. Lei o zniesławienie. W drugim dniu 


Bożego Narodzenia grupa panów była na 


przyjęciu u jednego z adwokatów. W towa- 


rzystwie tym znaleźli się również pp. Horo 


linie 


trzeba wytoczyć mu walkę na śmierć i życie. 

Obowiązkiem rządu jest usnnięcie bezro- 
bocią jako wylęgarni komunistów, a obowiąz- |n 
kiem miast jest dopomożenie mu w tym 
dziele, 

Miasta nie powinny oglądać się na rząd 
przy zwalczaniu bezrobocia, lecz same całą 
swóją działalność i swe bndżety użyć do tego 
celu. Musi istnieć wspólna akcja rządu 
1 miast. 

W dniu dzisiejszym Zjązd pracuje w sek» 
cjach. 


Kino „S W IT“ Kraków, Straszewskiego 18. (Dom Katolicki). 


Program Nr. 18. 
Humor! Śmiech! Zabawa! Wielka 20 


polska komedia ekscentryczna p.t. 


W rolach głównych: ADOLF DYMSZA. 
Grabowski oraz wielki zespół znanych artystów komediowych. — Dla młodzieży dozwolony. 


Przedstawienia codziennie o godzinie 5. 7 i 9 wieczór. 


Qd piątku, dnia 23 kwietnia 1937 r. 


KARATÓW SZCZĘŚCIA 


Program Nr. 18' 


Jadzia Andrzejewska, J. Orwid, W. 


— W niedzielę od 3 po południu. 


Tylko 1 poranek z filmu zk w ORO 24 bm. og. ki TE ceny MOBO, 50 ka —i zł. 


Zawieszenie biuletynów ajencji "Press" 


Warszawa, 27. 4. (Teł.). W dniu dzisiej 
szym naczelny redaktor agencji „Press“ p. 
Augustyński otrzymał z Komisariatu rządu 
pismo z zawiadomieniem, że Sąd Okr. 
Warsżawie decyzją z dnia 21 kwietnia r. b. 
wydał nakaz zawieszenia biuletynów agen- 
cji „Press“ z dniem wydania decyzji. Do 
pisma dołączono „odpis protokołu: posiedze: 
nia niejawnego Sądu Okr., na którym ra 
wniosek prokuratora zapadła uchwała w 
sprawie biuletynów agencji „Press“, Sąd 
cparł się na art. 30 dekretu z dnia 7 lutego 
1919 r., zawierającego tymczasowe przepisy 
prasowe. Agencja Press od 8 lat wydawała 
codziennie prasowe biuletyny informacyjne, 
które zawierały wiele informacji antyhitle- 
rowskich. Agencji żadnego procesu nie wy- 
toczono: 4% Wspomniany artykuł 30 dekretu 
prasowegó głosi co następuje: „Niezależnie 
od wypadku nałożenia aresztu z mocy arty* 


kułu 27, Sąd władny będzie zastosować 
areszt lub zawieszenie czasopisma i w innych 
wypadkach w charakterze środka prewen- 


w |cyjnego”. Termin prawny „i w innych wy- 


padkach* przewiduje zawieszenie - czasopi- 
sma bez orzeczenia sądowego w procesie. 


Przyczyny, zawieszenia w oświetleniu 


Warszawa, 27. 4. (PAT). Na mocy decy” 
zji Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 
21 Kwietnia r. b. wydawany w Warszawie 
biuletyn agencji Press został zawieszony” 
Zawieszenie nastąpiło na skutek stwierdze” 
nia przez władze wysoce szkodliwej z puak- 
tu widzenia interesów państwa działalności 
tej agencji, polegającej na tendencyjnym 
lub wręcz fałszywym oświetleniu spraw za- 
równo z zakresu polskiej polityki zagranicz 
nej, jak i wewnętrznej. 


Powstało „koło obrońców Doboszyńskiego" 


Kraków, 27. 4. Dzisiaj przybyli do Kra- 
kowa adwokaci warszawscy dr Stypułkow- 
ski i Czerwiński, którzy w towarzystwie 
adw. dr Pozowskiego i mgr. Jaworskiego 
odwiedzili inż. Dohoszyńskiego. Obrońcy 
spędzili w celi inż. Doboszyńskiego przeszło 
godzinę. Odbyli oni również konferencję z 
przebywającymi w więzieniu 16 towarzysza- 
mi inż. Doboszyńskiego. 

W godzinach popołudniowych odbyła 
się narada obrońców, w której wzięli udział 
adwokaci Stypułkowski, Czerwiński, Siuhr, 
Pozowski i Kuśnierz. W czasie narady oma- 
wiano sprawę ustalenia linii obrony. Na kon 
ferencji tej ukonstytuowano „koło obroń- 
ców“, rozdzielono między członków koła po 
szczególne funkcje i pracę. Do tej pory do 
obrony zgłosiło się kilkudziesięciu adwoka- 


tów. z całej Polski, z których tylko kilkuna- 
stu bronić bedzie 48. współtowarzyszy głów 
nego oskarżonego inż. Doboszyńskiego. 
Obronę samego inż. Doboszyńskiego powie- 
rzono adwokatom: dr Nowodworskiemu Leo 
ńowi, Stypułkowskiemu i Czerwińskiemu 
z Warszawy oraz Pozowskiemu z Krakowa. 

Jakkolwiek mówi się, że roprawa 49. 
oskarżonych współtowarzyszy inż. Dobo- 
szyńskiego ma być wyznaczoną już na poło- 
wę maja br., to jednak z uwagi na wniesio- 
ne sprzeciwy, obrofiey spodziewają się, że 
dojdzie do wspólnej rozprawy inż, Doboszyń 
skiego wraz z współtowarzyszamii, która to 
rozprawa odbyłaby się w połowie czerwca 
br. Następne posiedzenie koła obrońców wy 
znaczone zostało na osołtotę w dniu 1 maja 
w Krakowie. 


Gzwórprzymierze zachodnio-azjatyckie 


montuje Turcja 


Bagdad, 27. 4. (PAT). W tutejszych kor 
łach politycznych mówią, ze zarówno Tur- 
cja jak i-Iran domagją, się, by czwórprzymie 
rze zachodnio-azjatyckie Turcja, Iran oraz 
Afganistan i Irak, było zupełnie uniezależ- 
nione od stosunków z innymi sąsiednimi kra 
jami. Ten punkt widzenia jest „podzielany 
przęz większość miejscowej opinii, która co” 


zaś wydaje się bardziej niż kiedykolwiek 
daleką 'od urzeczywistnienia. 


stowarzyszenie Młodych Muzułmanów 
chce zjedneczyć Maroko 
Aleksandria, 27. 4. (PTA). Według wia- 
domości, jakie dochodzą z Maroko, rozwija 
się tam coraz bardziej Stowarzyszenie Mło- 
dych Muzułmanów, powstałe z istniejącego 


dyński i Leja. Ten ostatni zaproponował 
pójście na czarną kawę do niego do domu. 
Dyskusja w domu p. Lei zeszła na tematy 
ogólne, przy czym wziął w niej udział rów- 
nież i gospodarz. W tematach, które tam-po 
ruszono, uczestnicy rozmowy powołani na 
świadków nie wiele powiedzieli, natomiast 
gospodarz, jak się okazuje, ma pamięć wy- 
jątkową, bo podał obszerną relację do aktów 
sądowych. Przeciwko _ Horodyńskiemi 
wszczęto dochodzenia karne o zniesławienie 


SE pamięci marsz. Piłsudskiego i kolportowa- 


nie 


„Niepoczytalnych plotek endeckich". 
Urząd prokuratorski dochedzenia umorzył z 
braku podstaw, dla wytoezenia sprawy :3ą- 
dowej. Mimo to p. Horodyński zestał zwol- 
niony ze stanowiska, które zajmował w Izbie 
Rolniczej, gdyż Leja podał, że jest on gor- 
i od komunisty. Zniesławiony wystąpił 
a drogę sądową. 


Pierwszą  rózptawę odrocżońs; gdył 
oskarżony zaofiarował się przeprowadzić 


dowód prawdy w sprawie zniesławienia i 
rozsiewania .„niepoczytalirych plotek endec 
keh“, Dowód prawdy na drugiej rozprawie 
się nie udał. Jako świadek ze strony Hero- 
dyńskiego wystąpił dyrektor Izby Rolni- 
czej Pytkowski. który wystawił Herodyń. 
skiemn jak najlepsze świadectwo iako pra- 
cownikowi Izby. To Świadeciwo było uzgo- 
dnione z prezesem izby, który mimo to za- 
żądał zwolnienia p. Horodyńskiego. Prze- 
wód. sądowy nie pozostawił żadnej wątpli- 
wości, że zwolnienie to nastąpiło wskutek 
doniesienia Lei, że w biurach lzbv zajmują 
miejsce ludzie nieodpowiedni, mający prze- 
konania. których mieć nie nownni. Ponie: 
waż oskarżony Leja nie udowodnił. że „na- 
rodowiec jest gorszy ód komunisty“ przeto 
sąd skazał go na 6 miesięcy aresztu, zapła 
cenie 600 zł. na rzecz skarżącego, 300 zł, 
grzywny i ponoszenie kosztów sądowych, 
Sąd wykonanie kary zawiesił ną 3 lata. 


8 członków „Zelaznej Gwardii: 
skazano na bezterminowe więzienie 


Paryż, 27. 4. (PAT). Havas donosi z Bu- 
karesztu: Sąd wojskowy skazał na bezter- 
minowe ciężkie więzienie 8 członków skraj 
nie prawicowej organizacji „Żelazna Gar. 
diać, którzy ubiegliego lata zabiłi b. depu- 
towanego Michała Stelescu. Dwóch innych 
członków organizacji skazano na 10 lat wię 
zienia. Bezterminowe więzienie stanowi w 
Rumunii najwyższy wymiar kary z powoda 
skasowania kary śmierci. 7amachowcy sta- 
nęli przed sądem wojskowym na mooy, 
istniejącego w Rumunii stanu oblężenia. 


—000— 
VA ostatniej + chwili 


Gen. Mola grozi = 
zbombardowaniem Bilbao 


Londyn, 27. 4. (PAT). Reuter donosi % 
Saint Jean de Luz, że gen. Mola miał uprze 
dzić rząd baskijski, iż zburzy Bilbao, jesi 
miasto to się nie podda. 

Ambasador argentyński kategorycznić 
zaprzecza, jakoby rząd baskijski prosił go y 
pośrednictwo w sprawie poddania Bilbao 


powstańcom. 


Rząd haskiiski wzywa do walki 
na śmierć | życie 


Madryt, 27. 4. (PAT). Havas donosi z Bf 
balo, że wojska powstańcze nadal gwałtow= 
nie nacierają. Lotnictwo powstańcze zbom- 
hardowało miejscowość Guernica, szczegól: 
nie czczoną przez Basków. Rząd baskijski 
wydał odezwę, wzywającą ludność do walki 
na śmierć i życie. 


KLĘSKA WOJSK RZĄDOWYCH . 
POD TERUEL. 


Saragossa, 27. 4. (PAT). Korespondent 
Agencji Havasa donosi, że oddziały pow- 
stańcze zajęły szereg b. ważnych z punktu 
widzenia strategicznego pozycyj na odcinku 
Teruel. Oddziały wojsk rządowych cofają się 
w nieładzie. 


kańsko-korporacyjnego, wskrzeszenie zasad 
i tradycyj prawdziwego Islamu. Działalność 
swą młodzi muzułmanie prowadzą. w ścisłej 
konspiracji. 

Oran, 27. 4. (PAT) W chwili odjazdu 
parlamentarnej komisji ankietowej w spra- 
wie Algieru, doszło da zajść przed dworcem. 


ny Fr. Mikoś podając. że w pobliżu cmen- | raz wyraźnej skłania się ku myśli, że Irak 
tarza żydowskiego napadnięty został i po- pa. szukać oparcia. wśród państw o skry- 
raniony nożami przez nieznanych oprysz-, stalizowanym ustroju i jasnej polityce zas 
ków. Pogotowie Rat, odwiozło Mikosią do' granicznej. Idea związku panarabskiegto niz 


już dawniej związku młodych marokańczy- ; Manifestanci rozopezęli bójkę. Jędna osoba 


ków. Zasadniczymi punktami programu no-, zostałą cięzko ranna. Burmistrz Oranu zo- 
wego stowarzyszeęnia.są: Zjednoczenie całe- stał zaatakowany przez izraelitów. Areszto 


szpitaja. gdy -nie byla tam zbyt popularna, obecnie |ge Maroka, wprowadzenie ustroju republi- wano kilka osób. 
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Sprawa żydowska wzięła u nas w Pol- 
sce obrót po prostu nieoczekiwany. Jeszcze 
przed paroma laty żydzi odgrywali wybitną 
rolę w naszym życiu publicznym. W BB 
był osobny — żeby użyć modnego dziś wy- 
rażenia — sektor Żydowski.. Dziś — jak 
już wiemy — do OZN żydzi nie będą przyj- 
mowani.. Przed łaty kilkunastoma delega- 
tem Polski do Ligi Narodów był żyd; dziś 
to by już było niemożliwe... A jaki zwrot do 
konał się w opinii społeczeństwa w sprawie 
narodowych postulatów młodzieży akade- 
mickiej, w sprawie spolszczenia rękodziela 
i handlu! 

Nastąpił więc przełom. Przełom pożą- 
dany i zbawienny. Nikt się nim więcej od 
nas nie cieszy. „Głos Narodu* widzi w nim 
triumf zasady, której służył przez lat pra- 
wie 50 (od czasów Rogoża) kez przerwy. 

Podnosząc to nie możemy jednak pomi- 
nąć pewnego wynaturzenia, w które modny 
dziś antysemityzm czasem popada. Wyna- 
turzeniem tym jest — swoisty „rasizm“, 
który się zaczyna wykłuwać. 

RASIZM KONSERWATYWNYCH 


PISARZY. 


P. Mackiewicz pisze w „Słowie“: 

„Nie wykłamujmy się, że nic jesteś- 
my rasistami, Owszem jesteśmy rasi- 
stami“. 

A dalej, że — konsekwencją tego sta- 
nowiska winno być odseparowanie się od 
„przechrztów”. 

„Bo mój Boże, — powiada — gdy- 
by tak było, że zamykalibyśmy się 
przed żydami, a nie mielibyśmy żadnych 
ograniczeń przed przechrztami, — to 
zrobilibyśmy jaknajgorszy interes. By- 
loby to równoznaczne z nieprzyjmowa” 
niem i nieasymilowaniem lepszych žy- 
dów, a przyjmowaniem i asymilowaniem 
gorszych żydów“. ; 
Więc — przechrzta, to „gorszy“ 

żyd! Nie tylko „żyd“, aie „gorszy“ żyd. 
Dlatego żydzi — oświadcza p. Mackie- 
wicz —- 

„chrzczeni czy nie chrzczeni powin- 
ni poza narodem polskim pozostać”. 
Jeszcze mniej wybredny rasizm wypo” 

włada się w młodorkonserwatywnej „,Poli- 
tyce“ (dawniej — „Bunt Młodych“)... Autor 
zdając sprawę z powieści Gertrudy von Le 
Fort: „Papież z Ghetta* o antypapieżu Pier 
Leone (wiek XI), który pochodził z żydow 
skiej rodziny, oświadcza: 

„Dobre, zacne żydy pehają się na- 
halnie do podłych katolików, udają, że 
przyjmują ich wiarę. prą do tego by 
znaczyć wśród nich, by im przewodzić. 
Powodują tylko schyzmy, bałagan; żli 
katolicy staną się jeszcze gorszymi i 
nieszczęśliwymi. 

Jeśli jest morał w książce pani Gert 
rudy to jedymie ten, że asymilacja ta uto 
pia, że żydzi i chrześcijanie to ogień i 
woda, że chrześcijanie winni się, bronić 
przed infiitracją żydów, rękami i noga- 
mi, bo nie dobrego z tego dla nich nie 
wyjdzie“. 

Mamy więc rasizm. Polski rasizm.. P. 
Mackiewicz przestrzega Polaków przed 
„przechrztami” ze względu na czystość ra- 
sy, na dobro narodu. „Polityka“ — ze 
względu na interes religii. I p. Mackiewicz 
i „Polityka odwołują się do katolicyzmu. 
Bez żadnej jednak podstawy... 


DWA RODZAJE RASOLOGÓW. 


R. Mackiewicz powiada: „Jesteśmy rasi- 


stami“, Nie chce jednak tego rasiźmu sfor- 
imułować.-. 

Nauka orasach należy do nauk przy- 
rodniczych, do antropologii, którą by można 
nazwać — zoologią ludzką. Nauka ta wy- 
różnia pewne typy ludzkie i klasyfikuje je 
według cech fizycznych, jak: budowa ceza- 
szki, kolor oczu, włosów i t. p. Na tej pod- 
stawie ustała także — choć już z wielkim 
ryzykiem — fizyczne kwalifikacje poszcze- 
gólnych ras, jak — odporność organizmu 
ludzkiego na trud, podniety i choroby. 

Jest jednak jeszcze inny typ rasologów. 
Chce on tę przyrodniczą naukę zmienić 
w nankę psychologiczną, i tworzy hierar- 
chię ras na podstawie rzekomych ścisłych 
związków między fizycznymi cechami da- 
nej rasy, a duchowymi jej wartościami. 
Pierwsze miejsce wśród ras — według tych 
rasologów -— zajmuje rasa  nordyczna, 
której najczystsze wydanie stanowią Niem- 
cy. Stąd ich „prawo“ da hegemonii nad in- 
nymi rasami i narodami. 

Pierwszy kierunek rasologii jest poży- 
teczną gałęzią wiedzy. Jego badania, choć 
dalekie jeszcze od ustalenia pewnego sy” 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28 Kwietnia 1987 


stemu, przynoszą wiele ciekawych danych 
z życia narodów. Natomiast drugi kierunek 
jest pozbawiony naukowej wartości, a w 
Niemczech -— ko tu jest jego właściwa do- 
mena wpływów — utrzymuje się tylko dzię: 
ki temu, że apeluje do niemieckiej żądzy 
panowania, !iórą usprawiedliwia szczegół 
nymi rzekoir © wartościami ducha rasy nor- 
dyckiej. 


_LOMBROSO NA OPAK. 


Rasizn ien popada przede wszystkim 
w konflikt z zasadami zdrowej filozofii, a 
w konsczweńcji z zasadami chrześcijań- 
stwa. Zródło bowiem wartości duchowych 
w człowieku widzi nie w jego pracy we- 
wnętrz iej, lecz w jego fizycznych wiaści- 
wości ch. W tym systemie — rzecz jasna — 
nie r a miejsca na łaskę, co dla katolickie- 
go sposobu myślenia ina szczególne zna- 
cześ:e. Jest to więc w gruncie rzeczy wzno 
wie iie starego błędu. że człowiek przycho- 
dzi na świat z góry już predystynowany do 
vewnego typy dziatania moralnego... Lom- 
broso na opak! . 

Nienaukowość tego rasizmu występuje 


Eir. 5 


Początki polskiego rasizmu 


jaskrawo w świetle także doświadczenia, 
historii... Nie kolor oczu, czy kształt nosa 
lub budowa czaszki, nie momenty „raso- 
we“ — decydują w rozwoju życia naro- 
dów... Od lat kiłkudziesięciu patrzy świat 
ze zdumieniem na prężność Japonii, a więc 
narodu należącego do pogardzanej przez 
rasologów niemieckich rasy żółtej. A od lat 
kilkunastu na objawy szczególnego dyna- 
mizmu Wioch, narodu należącego do nie 
mniej „lichej” rasy śródziemnomorskiej. 

Chcielibyśmy wiedzieć, do którego 
z tych dwóch kierunków rasołogii zalicza- 
ja się wspomniani publicyści konserwaty” 
wni. A to dlatego, że zachwalając „rasizm“ 
równocześnie akcentują swój katolicyzm... 
Ostrożności w posługiwaniu się pojęciem ra- 
sizmu i ścisłego odgraniczenia się od zasa- 
dy predestynacji rasistycznej żąda od nich, 
katolickich  publistów, choćby  niedaw- 
ne potępienie niemieckiej teorii „krwi i ra- 
sy“ przez Piusa XI w enc. „Mit brennen- 
der Sorge“. 

Sprawa „przechrztów * 
osobne omówienie. 


zasługuje na 


J. P. 


Przegląd prasy... 


P. Moraczewski w ... ukropie 


P. Moraczewski staje na głowie, by 
ZZZ wyprowadzić z obecnych trudności. 
Ale nie bardzo się mu to udaje... Ostatnio 
— donosi „Orędownik* — zwołał w Lo- 
dzi 

„nielegalne zebranie w instytucie robot- 
niczym Żeromskiego przy ulicy Sienkiowi- 
cza 3/5. Policja zebranie to rozwiązała, 
gdyż stwierdzono, że na zebraniu udocni 
byli nieczłonkowie ZZZ, Moraczewskiemu 
sporządzono protokół i będzie odpowiadał 
na drodze karnej“. 


P. Moraczewski — pisze „Wieczór War Į 


szawski* — 

„liczy na stosunki swego „wodza“ z 
wysokimi czynnikami rządowymi. W ostat- 
nich dniach p. Moraczewski odbył rozmowy 
z miarodajnymi czynnikami w sprawie sto- 
sunku administracji rządowej do opozycyj- 
nego ZZZ. W rozmowach tych, stary gracz 
polityczny miał zwracać uwagę, że popie- 
ranie rozłamu w jego obozie jest wodą na 
młyr komunistów, którzy wyzyskują nie- 
porozumienia rozłamowe, co nie jest chyba 
obojętne dla państwowej racji stanu. Czy 
ten argument p. Jędrzeja odniósł zamie- 
rzony przez niego skutek, tego na razie 
stwierdzić nie można. 

Organ p. Moraczewskiego, „Głos Pow- 
szechny* od kilku dni wypisuje gorące 
odezwy o udział robotników w „święcie” 
pierwszomajowym. A to w imię walki z 
„faszyzmem“ |  „kapitalizmem”. Woła z 
emliazą: 

„nie woino nam, czołówce(!) całego lu- 
du polskiego, nam robotnikom, pracowni- 
kom, zapominać, że miarowy rytm masze- 
rujących kolumn  pierwszomajowych, to 
marsz przyszłej armii ludowej. 

Dlatego nie wolno nam zapominać, że 
w łopocie sztandarów  pierwszomajowych 
słychać poszum sztandarów Polski Ludo- 
wej, a w czerwieni ich kolorów widać 
krew przeszłych i przysziych pokoleń, i 


w służbie najszczytniejszej dla Wolności, 

Sprawiedliwości i Niepodległości życie od- 

dawali i oddawać bedą“. 

Tak prostą drogą idzie p. Moraczew- 
ski do PPS. 


Oficerowie w administracji 


„Polska Zbrojna” odpowiada na zarzut 

zatrudniania oficerów w administracji. 
„Poza armią — pisze — spoczywa na 
administracji państwowej przeogromnej wa 

gi zadanie i obowiązek przygotowania i 
utrzymania aparatu państwowego i wszyst 
kich sił państwa i narodu w sprawności 
i gotowości do harmonijnego współdziała- 
nia w razie wojny. Administracja państwó- 
wa musi więc posiadać ludzi zdyscypli- 
nowanych, szybkich i ścisłych w działaniu, 
obywateli pewnych, dobrych patriotów, 
obywateli rozumiejących warunki pracy i 
potrzeby w razie wojny. Dlatego też wy 
mamaga się, by przed przyjęciem do ad- 
ministracji państwowej obywatel przeszedł 
służbę w szeregach wojska“. 

„Na niektóre zaś stanowiska w admi- 
nistracji państwowej, samorządowej i przed 
siębiorstwach państwowych, których zwła- 
szeza zakres zazębia się Ściślej z pracą ar- 
mii, są konieczni ludzie, posiadający grun 
towną znajomość wojska, a to mogą na- 
być tylko przez dłuższą, lub nawet kilku- 
nastoletnią służbę wojskową. Kandydatów 
na te stanowiska może i musi dostarczyć 
armia spośród odpowiednio dobranych ofi- 
cerów służby stałej. 

Jak z powyższego wynika, przechodze- 
nie oficerów do służby cywilno-państwo- 
wej jest podyktowane niezbędnymi potrze- 
bami poszczególnych resortów administra- 
cji państwowej i zupełnie zgodne z dewizą 
„właściwy człowiek na właściwym miej- 
scu“, 

Nie należy też obawiać się, że ucierpi 
przez to ogół urzędników, gdyż, jak wyżej 
zaznaczono, ilość stanowisk, przewidziana 
dla oficerów, jest niewielką”. 


Zgrzyty włosko - austriackie 


Zakończeniu wizyty kanclerza Schusch- 
nigga w Wenecji towarzyszyły zgrzyty 
które zepsuły dobre początkowo wrażenie 
a stały się sensacją dla opinii europejskiej 

Rozmowy weneckie nastąpiły w dobig 
pewnego osłabienia związków między Ber 
linem a Rzymem, a niektórzy spodziewali 
się, że nawet spowodują dalsze oddalenie 
sie Rzymu əd Berlina. Brak poparcia Ber 
lina dla polityki włoskiej w Hiszpanii bu 
dził niezadowolenie we Włoszech, a znowt 
samodzielne podzynamia Mussoliniego 
Dunajem i na Bałkanach stały się źródłem 
niezadowolenia w Berlinie, który włożył 
wiele wysiłku w dzieło zdobycia dla swej 
ekspansji gospodarczej tych właśnie państw, 
z którymi Mussolini zawarł ostatnio lub ma 
zawrzeć w najbliższym czasie korzystna 
uklady gospodarcze. Na horyzoncie polity 
ki międzynarodowej pojawiły sie jednak 
pewne fakty, które skłaniają zarówno Rzym 
jak i Berlin do ściślejszego współdziałania. 
Zarówno Hitler jak i Mussolini patrzą ua 
ścisłą współpracę Francji i Anglii, to też te- 


nad 


mu zespołowi chea przeciwstawić swe wzmo; 
enione porozumienie. 

Wysiłków ze strony Berlina idących w 
tym kierunku można się dopatrzyć w lamnso- 
wanych ze stolicy Rzeszy pogłoskach o spo, 
tkanin Mussoliniego z Hitlerem. w podróży, 
Goeringa do Włoch j bliskiej podobno po- 
dróży &o Rzymu min. spraw zagr. Rzeszy. 
Neuratha, Wizyta wenecka Schuschnigga 
wykazała, że i Rzym chce wzmocnienia kon, 
taktu z Berlinem, a nawet byłby gotów po: 
czynić Berlinowi pewne ustępstwa kosztem 
Austrii; oczywiście z obawy, by Berlin, nie 
widząc korzyści w utrzymaniu osi Berlin 
Rzym nie przeszedł na stronę Anglii za ce-; 
ne pomocy finansowej, do czego zmierza 
pewien odłam polityczny w Niemczech 
z wpływowym Ribbentroppem na czele. 

Wizycie Schuschnigga w Wenecji towa 
rzyszyły sprzeczne nadzieje. W Paryżu 
Pradze sądzono, że jej celem było uzyska- 
nie u Mussoliniego poparcia w stosunku do 
Niemiec, a może j zgody na porozumienie 
z Pragą. W Niemezech natomiast spodzie- 


wano się, że Mussolini odciągnie Austrię 0 | 
kombinacji antyniemieckiej, do której chc 
wciągnąć Austrię Czechosłowacja. I zdaje 
się, że Berlin miał rację. | 
Po wizycie „Journal des Debats“ pi-{ 
sał, że centralnym punktem komunika- 
tu, ogłoszonego po rozmowach wenec-' 
kich, jest ustęp, w którym zaznaczono;| 
że organizacja basenu naddunajskiego| 
nie może być podjęta i uskuteczniona| 
bez udziału Niemiec. 

Nic dziwnego, że komunikat ten wywo- 
lal entuzjazm w Berlinie; dowodzi ow wy- 
raźnie, że Mussolini broni interesów Nie- 
miec. Mussolini nie tylko przeszkodził an- 
tyniemieckiemu porozumieniu wieędeńsko. 
praskiemu. ale również niewatpliwie: wpły- 


| wał na Schuschnigga, by starał się o złago- 


dzenie napięcia między Wiedniem a Berli- 
nem. Dowodem tego jest. artykuł glośnega 
publicysty Gaydy, będącego mężem zaufa- 
nia włoskiego ministerstwa prasy i propa 
gandy. 

Gayda twierdził w swym artykule 


ZA aŘűĚŘ 
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Nie wiemy, czy te „uspokajające“ wyja” 
śnienia naprawdę  uspokoją opinie. Do- 
świadczenie uczy, że to przechodzenie ofi- 
cerów do służby cywilnej przybiera roz- 
miary zbyt wielkie w stosunku do słusznej 
zasady postawionej przez „Polskę Zbroj- 
ną”. 

Legion Młodych, a 1 maja 

Do „święta* pierwszego maja sposobi 
się i Legion Młodych. Jego organ, „Pań- 
stwo Pracy“. pisze, że — ten dzień był 
przez L. M. obchodzony zawsze `„z należną 
czcią. 

„Ostatnio jednak w czasie wspólnych 
obchodów święta 1 majowego byliśmy 
świadkami smutnych wypadków, które nam 
uniemożliwiają branie udziałów w pocho- 
dach, urządzanych wspólnie z innymi or- 
ganizacjami. Legioniści przypominają so- 
bie, że z ust uczestników tych pochodów 
padały okrzyki: „Precz z armią polskątć, 
„Niech żyją Sowiety!* Jakkolwiek. wierzy- 
my, że okrzyki te paść mogły tylko ze 
strony agentów komunistycznych, tym nie 
mniej odpowiedzialność za całość manife- 
stacji ponieść muszą przede wszystkim ci, 
którzy ją organizują”. 

Gzyli: L. M. nie będzie „święcił* pierw 
szego maja z innymi organizacjami; ale bę: 
zie go „święcił”* sam. 


„Wici“ przeciw komunizmowi 


Wreszcie zaczynają „Wici“ atakować 
komunizm. Atakują przy tym i jego wro: 
gów, dają wyraz swojemu rozczarowaniu, 
ale i to jest ciekawe. 

„Przecież — piszą ~-~- kiedy, kto naj- 
bardziej życzliwie nawet obserwował, co 
się w Rosji działo i dzieje — nie na pod- 
stawie brecht endeckich, które zrobiłyby 
z Rosji piekło nawet wtedy, gdyby tam 
działy się najwspanialsze rzeczy — ale na 
podstawie Źródeł jak najprzychylniejszych 
komunizmowi, jako idei —- musiał dowie- 
dzieć się jak bezwzględnie stratowała re- 
wolucja bolszewicka nie tylko interes 
chłopskiej klasy, ale całe człowieczeństwo 
chłopa. Może jaki uporczywie trzymający 
się idei komunistycznej robotnik, mógłby 
jeszcze wszystko to, co wyrabia ustrój so- 
wiecki z człowiekiem, przypisać jakimś 
„wyższym“ koniecznościom i odległejszym 
interesom. Ale chłop, który widzi, jak bol- 
szewizm, usiłując olbrzymią większość 
chłopską narodu wtłoczyć w sztuczne ramy 
klasy robotniczej, zbudował do tego celu 
machinę biurokratyczną, jakiej nie znał do 
tąd żaden najbardziej policyjny ustrój nie 
ma możności łudzić się nawet, że te rze- 
czy zrobiono dla jego dobra“. 


m. in., że dzięki Mussolimiemu, któremu 
zależy na dobrych stosunkach między 
Wiedniem a Berlinem, Schuschnigg zobo 
wiązał się złagodzić swój kurs wobec 
hitlerowców austriackich, czego wyra- 
zem będzie stworzenie w ramach Fron- 
tu Ojczyźnianego referatu, mającego za 
zadanie doprowadzić do pewnego mo- 
dus vivendi między Opczycjią narodowo. 

socjalistyczaą a rządem i go tym do u. 

działu hitlerowców austriackich w rzą- 

dzie. 

Artykul Gaydy wywołał ogromne poru 
szenie w międzynarodowych kołach polity- 
cznych j wielkie niezadowolenie w Austrii. 
Poruszenie było tym wieksze, że nie wiado- 
mo było, czy Gayda poprostu nie popełnił 
umyślnej niedyskrecji dla zamanifestowania 
szczególnej sympatii Rzymu dla Berlina. 


Bir. £ 


Artykuł Gaydy stał się przedmiotem Wy, 
miany zdań między poselstwem anstriackim 
a włoskim ministerstwem propagandy oraz 
między poselstwem austriackim i rządem 
wiedeńskim. Bliska kanclerzowi „Reichs- 
ipost“ nazwała artykuł Gaydy nietaktem 
{ zaznaczyła, że artykuł ten zawdzięczać na 
łeży być może jakimś obcym wpływom, usi 
fujęcym zepsuć dobre stosunki między Wie- 
dniem a Rzymem. 

Ze sprostowaniem artykułu Gaydy wy- 
stąpił również kanclerz Schuschnigg. Wy-| 
wiad, którego udzielił prasie, zawiera sta- 
smowcze zastrzeżenia przeciwko taktyce pu- 
blicysty włoskiego, mogącej wywołać wra- 
Żenie, jakoby Austria pozostawała pod ob. 
cym protektoratem j jakoby Mussolini | 
cheia? mieszać się do wewnętrznych spraw 
austriackich. „Reichspost” donosi z Rzymu, 
łe włoskie koła oficjalne zapewniły rząd 
wiedeński, iż Gayda w owym artykule dał 
wyraz jedynie swym własnym: zapatrywa- 
niom, zaś Gayda po głosach prasy austria-| 
ckiej wystąpił z drugim artykułem, w któ- 
rym osłabił swe poprzednie twierdzenia. 

Cała ta polemika zaciemniła nieco ho- 

ryzont stosunków austriacko-wiedeńskich, 
rzuciła jednak za to troche światła na ten- 
dencje włoskiej polityki odnośnie do Ber- 
Ina. Mussolini chce wywołać wrażenie, że 
nie udziela poparcia ostrej walce rządu au- 
striackiego z hitlerowcami, by w tem spo. 
sób stworzyć dogodną atmosterę dla roz-| 
mów włiosko-niemieckich. P-z. 
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Tyle uczuć w jednym dniu 

Każdy humorysta, czy satyryk, zaczyna 
Karierę od znęcania się nad kobietą. Jest to 
temat najłatwiejszy.. Nie dlatego, ale mimo 
to -— poruszę go i ja. Bo mam powód! 

Panna Wista była od samego rana 
sb różowym humorze! Cała kamienica roz 
brzmiewała od jej „srebrzystego* (mówiąc 
stylem Mniszkówny) śmiechu... Godzina 12 
»rzyniosła jakąś raptowną zmianę. Kamie 
nica zatrzęsła stę od jej krzyków boleści 
Wyszyscy wylecieli na korytarz. Pokazało 
się, że powód rozpaczy pamny Wisi był 
pardzo poważny: jej ulubiony kotek wrócił 
po dłuższej nieobecności z  poszarpaną 
sierścią. Do godziny 6 wieczorem panna 
Wisia nie mogła utukć się w żalu. W szyscyś- 
my z nig współczuli. 

Godzina 6 przyniosła nową, nieoczeki: 
waną zmianę. Odczuliśmy ją przez mury 
kamienicy. Odezwał się ponownie „srebrzy- 
sty“ głosik. Popiynęly w „dal“ naprzód 
„tęskne* „akordy“ tamgów. Potem radosne 
w typie koloraturowym. A skończyło się na 
triumfalmym marszu marynarki wojennej... 
„Albowiem — prawda, zapomniałem po 
wiedzieć, że przed godziną 6 panna Wista 
otrzymała list — list pochodził od maryna- 
rea. 

Tyle zmian w jednym dniu! Tyle uczuć! 
7 lzy i radość! I ból i szczęście... Mówią, że 
Kobiety umierają najczęściej na serce! Nie 
dziwię się! BAY ARD. 


Radio 


Ostatnie dni sukcesowej wystawy 
radiowej 


Puzeszło 7.000 Krakowian i przyjezdnych 
zwiedziło wielka wystawę radiową w salach 
Starego Teatru. Rewia przemysłu radiowe. 
go, demonstracje walki z zakłóceniami w 
adbiorze, bezpłatne porady radiotechniczne 
rozdawnictwo kryształków detektorowych, 
bezpłatne maemesowanie słuchawek i gło- 
*kników, wyświetlanie filmu Polskiego Ra 
dia, liczne konkursy i premie z nagrodami w 
postaci superheterodyny, roweru. toalety 
"damskiej itp. stwanzają niezwykłe zaintere 
ssowanie najszerszych sfer społeczeństwa. 
fPrzy stoisku poczty, filateliści wysyłają ko 
respondencję dla zdobycia znaczków poczt 
„wych ze stemplem wystawy. Tam też reje- 
'Btrują się nowi abonenci, z których każdy 
25. uzyskuje bezpłatny wpis i jednomie. 
siędzny abonament. W dniu 28 odbędą się 
następujące imprezy: o godz, 15.15 — Spe- 
akenzy nadadzą na wystawie koncert z płyt, 
a 15.55 — inż. St. Broniewski w ramach 
skrzynki radiowej przeprowadzi rozmowy 
ze słuchaczami na wystawie i przy odbior- 
nikach, o 17.30 — pokaz mód, o 18.20 — 
kwartet Śchramla, którego pojawienie się 
w programach radiowych wywołało żywe 
zadowolenie wśród słuchaczy całej Polski, 
n 19.25 — nadany będzie ze studia na wy: 
stawie znanych bumorystów Wasilewskiego 


po czym nastąpi muzyczna wędrówka po 


„GLOS NARODU“ z 


KAZIMIERZ SŁOWIAŃSKI (Lwów) 


dnia 28 kwietnia 1937 


Trybuna Czytelnika 


Oblicze duchowe młodych narodowców 


W tej rubryce podaliśmy niedaw- 
no artykuł p. Bol. Świderskiego 
(Warszawa) na temat przyczyn zet- 
wania młodzieży b. O. N. R. związ- 
ków ze Stron. Narodowym. Zazna- 
czyliśmy, że chętnie przyjmiemy 
głos także z „drugiej“ strony. Z te- 
go względu zamieszczamy dziś uwa: 
gi p. K. Słowiańskiego (Lwów). 
Nie możemy jednak sie zgodzić 
ma. twierdzenie autora, jakoby „sta- 
rzy“ byli wychowani w ideologii 
materialistycznej, a „młodzi“ wycho- 
wują się w idealistycznej. Nadto poda 
ne przy końcu artykułu cyfry wy- 
dają się nam wręcz fantastycznymi. 


Jestem rówieśnikiem p. Świderskiego, a 
— jeśli chodzi o ścisłość —; nawet młod- 
szym od niego, zatem mój głos jest tym 
bardziej głosem jednego z „młodych*. 


„STARZY“ I „MŁODZI”. 


Już samo postawienie zagadnienia „mło 
dych” i „starych“ przez p. Šwiderskiego, 
po głębszym zanalizowaniu istoty rzeczy, 
okaże się zbyt powierzchownym traktowa- 
niem sprawy. 

Decydujący wpływ na kształtowanie się 
poglądów człowieka w sprawie praktyczne- 
go ustosunkowania się do realnego Życia 
wywiera przede wszystkim kierunek wycho” 
wania, oraz panujący porządek społeczny, 
kulturalny, polityczny, gospodarczy, który 
wtłacza całą istotę człowieka w swoje ło 
żysko i porywa za sobą. Uprzytomnijmy 
sobie, że jeszcze dzisiaj życie ludzkości 
ukształtowane jest podług ideologii mate- 
rialistycznej, że teorie prawa, socjologii, 
ustrojów, ekonomii z których wywodzi się 
cały dzisiejszy porządek prawny, mają 
Źródło w duchu materialistycznym. Przecież 
idealizm w chrześcijańskim rozumieniu oraz 
religia właściwie wciąż znajdują się poza 
nawiasem realnego życia ludzkiego. Ency- 
kliki papieskie, a także ideologie narodo- 
we, traktują powszechnie ludzie uezciwi 
jako myśli piękne, słuszne, nawet z zain- 
teresowaniem czyta się o nich i dyskutuje, 
ale tak jak piękną książkę z nastawieniem 
z góry, że życie ma iść innym torem. 

Starsze pokolenie wychowywało się w 
atmosferze wyłącznego panowania w ży” 
ciu ludzkim ducha materialistycznego, a 
jedyną filozofią stosowaną hyła filozofia 
materialistyczna; dopiero w wieku dojrza- 
łym poznawało ono -pojawiające się, zew- 
nątrz, poza nawiasem życia praktycznego 
— obok istniejącego tam ducha chrześci- 


Jańskiego i idee narodowe. Tak było u nas, 


w naszym starszym pokoleniu; poza nawia- 
sem życia realnego tworzyła się czysta idea 
narodowa, nasi polscy nacjonaliści czuli 
i rozumowali narodowo, a postępowali try- 
bem masońskim, nienarodowo: Prawo bez- 
władności działało i działa. Ale nasi myśli- 
ciele narodowi stworzyli wielką rzecz: po- 
stawili konkretnie obok ideologii materia- 
łistycznej — rozwiniętą ideologię ideali- 
styczną, która ureałniając się siłą faktu 
stała się narodową. 1 dzięki nim młodsze 
pokolenia już w okresie kształtowania się 
życiowego przysposobienia nie podlegało 
wyłączności ducha materialistycznego, mia 


wodewilach krakowskich, którą wykona ze 
spół instrumentalny i wokalny. 

Wstęp na wystawę 30 gr., dla młodzie- 
ży i wycieczek zbiorowych 10 gr. 


„NIE WYSTARCZY SŁYSZEĆ, TRZE- 
BA TAKŻE ZOBACZYĆ, We środę dnia 
28 bm. wszysey popularni pracownicy kra- 
kowskiej Rozgłośni wystąpią w publicznym 
studio na Wystawie Radiowej w Starym 
Teatrze, demonstrując siebie samych tak. 
jak występuja zwykle przed mikrofonem. 
Goście przeto, którzy odwiedzą wystawę © 
godz. 19.25 zobaczą przy warsztacie radio- 
wym: szafarkę Kyczeń gramofonowych L. 
Meyerholdową, organizatora wiorkowych 
rozmów pt.: „Czy wiecie, że?...* dr J. Re- 
gułę, popularnego skrzynkarza i kierowni- 
ka programowego St. Broniewskiego i wielu 
innych znanych „występowiczów* radis- 
wych. Po tym skeczu pt. „1O.lecie na we- 
soło“ pióra A. Wasilewskiego i W. Zechen- 
teru wystąpi również w studio wystawo- 
wym zespół instrumentalny Fr. Nierychły 
i soliści pp.: Piszczkówna i Al. Kowalski, 


ło możność wybrać za podstawę rozwojo- 
wą — ducha idealistycznego. 

My, młodzi, kierunek wychowania mo- 
gliśmy sobie wybrać, ale istniejące wciąż 
jednostronne ramy życia wciągały nas me- 
chanicznie w swoje tryby. I my młodsi je- 
„Szcze mie jesteśmy wyzwoleni całkowicie, 
jesteśmy tylko przez starszych narodowców 
lepiej uzbrojeni od nich, opieramy się ski- 
teczniej prądowi panującemu, ale prąd nas 
wciąż unosi, jeszcze nie jesteśmy w stanie 
odwrócić biegu. Dopiero następne pokole- 
nia będą w stanie to uczynić. 

Zatem istnieje zagadnienie walki dwu 
światopoglądów o panowanie w duszach 
ludzzich, a nie zoologiczna walka dwu po- 
kołeń; należy mówić nie „młodzi” i „sta- 
rzy“, ale „materializm”, a „idealizm”. Ni- 
gdy nie zgodziłbym się, aby postawiono 
mnie obok młodego komunisty, ale uznam 
za naturalne, jeśli mi uczynią zaszczyt po- 
stawienia obok Romana Dmowskiego. 

I jeszcze jedno: Naród, to nie jest to 
lub tamto pokolenie, ale to jest żywy ciąg 
pokoleń przeszłych, teraźniejszych i przy- 
szłych; nie można wstydzić się przeszłości 
narodowej, jak nie można wstydzić się 
swego dzieciństwa. Zatem odcinanie sie od 
starszego pokolenia, odkrywanie odkry” 
tych właśnie przez starsze pokolenie prawd 
bytu narodowego można i trzeba uznać za 
jeszcze jeden  dziwoląg nacjonalistyczny. 
W jednym szeregu można postawić Śmiało 
potępiony przez Kościół nacjonalizm atei- 
styczny „Action Francaise“, hitleryzm — 
nacjonalizm pogański i materialistyczny: i 
nasz „obóz narodoworadykalny* — nacjo- 
nalizm bez narodu. Oczywiście, że nie moż 
na mówić o nacjonaliźmie obozu płk, Koca, 
bo deklaracja płk. Koca poza przyczepio- 
nym słowem „naród“ jest tworem panują- 
cej wciąż doktryny materialistycznej. 

Zagadnienie „starych“ i „młodych” nie 
jest zasadnicze, najwyżej pochodne. W tym 
tkwi główny błąd ONR. Pochodność tego 
zagadnienia wyraża się w tym, że u prze- 
ciętnych starszych narodowców światopo- 
gląd narodowy stanowił tylko powłokę dla 
ich jaźni, a u młodszych już przenika 
wgłąb jaźni i będzie w młodszych pokole- 
nialch przenikać coraz głębiej. $ to jest 
naturalny bieg rzeczy. Skutek jest ten, że 
u starszych potrzeba realizacji haseł naro- 
dowych nie może być, z natury rzeczy, w 
tak silnym natężeniu, nakazem woli i su- 
mienia, jak u młodszych. Ale równocześnie 
znamy wypadki, że fanatyzm poświęcenia 
w imię idei narodowej u robotników lub 
chłopów wiekiem starych przerastał grubo 
ofiarność młodzieży inteligenckiej, bo ich 
jaźń nie skażona wpływami  masońskiego 
ducha szybciej i gruntowniej wchłaniała 
prawdy narodowe. Zresztą takim pouczają- 
cym przykładem socjologicznym jest obser 
wowane dziś zjawisko, że najszybciej po- 
stępuje unarodowienie polskich chłopów, po 
nich robotników i młodzieży miejskiej, a 
najsłabiej mieszczaństwa i inteligencii. 

Jeszcze kilka lat temu, były działacz 
O. W. P. p. dr Hrabyk był zwolennikiem 
rozdziału Kościoła i Państwa, a twórca 
0. N. R. p. Mosdorf zachwycał się teorią 
ekonomiczno-socjałią  Comte'a, a przecież 
i jedno i drugie jest zaprzeczeniem świato- 
poglądu narodowego. 


JAK TO BYŁO Z O. W. P.? 


A teraz kilka sprostowań... Obóz Wiel- 
kiej Polski, który w naszych duszach nie 
przestał istnieć, powołał do życia Roman 
Dmowski z wyraźnym zastrzeżeniem, że bę 
dzie to organizacja świadomych sił Naro- 
du, a w aktualnych rozgrywkach udziału 
brać nie będzie. O. W. P. miało być przede 
wszystkim organem wychowawczym młod- 
szych pokoleń polskich. Roman Dmowski 
już wówczas swoim genialnym rozumem 
„odkrył, że trzeba najpierw oderwać Pola- 
ków, w szczególności młodzież, oqj wycho- 
wawczego wpływu światopoglądu materia- 
listycznego. Zrobił to wbrew ambicjom mio 
dych prezesów Bratnich Pomocy, którzy 
rwali się na fotele ministerialne. 

Gruba przed rozwiązaniem O. W. P.-je- 
go władze odkomenderowywały  wyrobio- 
nych swoich członków do prac aktualno- 
politycznych w Stronnictwie Narodowym. 
Rozwiązanie O. W. P. przyśpieszyło ten pro 
ces. Nie jest prawdą, że Stronnictwo Naro- 
dowe usiłowało wchłonąć młodzież O. W. P. 
i ujarzmić; przeciwnie — młodzież ta wtar- 
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część starszych ze Str. Narod.i pewna część 
ambitnych młodzieńców z O. W. P. przeciw 
stawili się temu prądowi. W rezultacie 
część starszych, którzy nie umieli dotrzy- 
mać kroku, zostali za nami, a część mlod- 
szych, którzy jeszcze nie dojrzeli, też zo- 
stała z tyłu tworząc Związek Młodych Na- 
rodowców, lub też Obóz Narodowo Rady- 
kalny. Zamiast wspólnie wydźwignąć się 
z trzęsawisk panującej rzeczywistości, oder 
wali się i albo wpadli spowrotem: w trzęsa- 
wisko (Z. M. N.), lub zostali zawieszeni „siłą 
fatalną“ między prawdą idealizmu narodo- 
wego, a fałszem materializmu masofiskiego. 

Aby nie narazić się na zarzut frazeolo- 
gii podam krótko: członków O. W. P. w 
chwili rozwiązania było około 400.060, w 
tym młodzieży akademickiej około 25.006; 
po rozwiązatiu, nowotwór Zw, Mł Narod. 
liczył z początku około 10.000 (w tym aka- 
demików około 1.000 i to tylko w Pozna- 
niu, — dziś istnieje tylko Zarząd główny 
Z. M. N. bez członków) a O. N. R: posiadał 
około 6000 członków, w tym około 4000 
akademików (w Poznaniu i Warszawie), 
reszta prawie w całości (384.000) weszła 
do Stronnictwa Narodowego. Młodzież pol- 
ska zdała egzamin. 


Dziś, my młodzi, którzy pracujemy w 
Stronnietwie Narodowym, a które stało się 
nasze pod każdym względem, bardziej niż 
dawniej, wierzymy w geniusz naszego wo- 
dza Romana Dmowskiego, bo z każdym 
dniem przekonywujemy się, że droga, któ- 
rą nas prowadzi, jest dobra; w sprawach 
wiary nie uznajemy kompromisu; wierzy” 
my w Religię Katolicką i Naród Polski; 
naszym bezwzględnym obowiązkiem jest 
doprowadzić do tego, by życie polskiego 
Narodu od góry do dołu, było przeniknięte 
duchem katolickim i polskim, jak są prze 
niknięte nasze dusze. 


Walne posiedzenie Polskiegn Tow. 
Ochrony Prawa Autorsklego 


Na posiedzenie to do Warszawy przy- 
byli reprezentanci towarzystw literackich i 
artystycznych, m. in. Zenon Przesmycki, 
prof. Namitkiewiez. Jan Lorentowidz, Mi- 
łaszewski, Połtawski i in. Po ożywionej dy- 
skusji na temat działalności towarzystwa 
został wybrany zarząd w składzie: Prze- 
smycki, prof. Lutostański, prof. Zoll, prof. 
Namitkiewicz, J. Lorentowicz, mec. Reylin 
i mec. Liesman. 

Na zebraniu podkreślono konieczność 

dalszej rozbudowy prawa autorskiego i za- 
znajomienia ciał ustawodawczych z potrze- 
bami twórców polskich, a wśród literatów 
szerzenia znajomości istniejącej ustawy @ 
prawie autorskim. 
Na Kongres „Association* w Paryżu za 
strony polskiej zostanie wysłanych 6 refe- 
ratów. Towarzystwo pragnie wziąć udział 
w kongresie przez kilku delegatów. 


Programy staeyi radjowych 
CZWARTEK 29 KWIETNIA 1937. 


Warszawą i program ogólnopolski g. 6.80 „Kie 
dy ranne wstają zorze”; 6.38 Gimnastyka; 6.50 
Muzyka poranna z płyl; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Parę informacji: 7.30 Muzyka z płyt; 8.00 
Audycja dla szkół; 11.30 Poranek muzyczny dla 
szkół powsz.; 11.07 Sygnał czasu i hejnał; 12.08 
Koncert orkiestry Policji Państw.; 12.40 Dziennik 
południowy; Pogadanka „Nie dość wytrwałe próby 
rolmików"; 15,00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 
Koncert (płyty); 16.00 Skrzynka ogólna; 16.15 Ży- 
cie kulturalne stolicy; 16.20 Pogadanka dla dzieci 
„Chwilka pytań"; 16.45 „Miłość Schumanna" re- 
portaż muzyczny; 17.15 „Przegląadamy garderobę 
wiosenną" pogadanka; 17.30 Audycia poświęcona 
Japonii; 17.50 „Polska Jagiellonów; 18,00 Poga- 
anka aktualna; 18.10 Wiadomości sportowe; 18.20 
Melodie filmowe (płyty); 18.45 Program na jutro; 
1850 Pogadanka aktualna; 19.00 Koncert kame- 
ralmy; 19.45 Koncert rozrywkowy (z Wilna); 20.25 
Audycja zbiorowa; 20.45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 Koncert wie- 
czormy: 22.00 Muzyka taneczna; 23.05 Programy 
lokalne. 

Kraków, godz. 7.25 Kilka informacji; 7.30 
Muzyka poranna z płyt; 12.50 Audycja dla dzieci 
wiejskich; 14.00 Muzyka salonowa z płyt; 15.15 
Muzyka z płyt; 16.00 Dokąd jechać w swieto? 
16.05 „Co o nas mówią”; 16.15 Wiadomości z dnia; 
18.20 Polska pieśń chóralna; 18.45 Program na 
dzień następny. 

Lwów, godz. 7.26 Program na dzisiaj; 7.80 
Parę informacji; 7.85 Muzyka lekka z płyt: 14.80 
Koncert życzeń; 15.15 Koncert z płyt; 15.30 Lwow- 
skie wiadomości bieżące; 15.86 Piosenki z plyti 
15.55 „Kącik humoru“; 16.00 Program na jutro; 
16.05 Szkic litracki: „Zagadnienie tworzywa ra- 
diowego“; 18.20 Koncert z płyt; 18.85 ..Dawna 
młodzież przy pracy społecznej" (odczyt); 23.00 
Muzyka taneczna z płyt. 


Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu; 6.08 Koncerl 
poranny z płyt; 7.25 Wiadomości bieżące; 7.30 
Muzyka z płyt; 1250 „Biecz — mały Kraków“ 
pogadanka; 13.00 Koncert życzeń; 13.15 Koncert 
z płyt; 10.35 Życie kulturalne Ślaska; 15.40 Mn- 
zyka z płyt; 18.20 Pogadanka aktualna; 18.90 
Piosenki dla dzieci (płyty); 18.45 Program na 


którzy wykonają wiązankę popularnych |gnęła do Stronnictwa Narodowego. Oczy” | jutro. 
i Zechentera skecz pt. .,10-lecie na wesoło” | piosenek i melodyj z typowych wodewiłów| wiście, że wskutek masowego działania, z 


krakowskich. 


obu stron przejawiły się sprzeciwy; pewna 
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Niemiecki stan posiadania na Pomorzu 


„GŁOS NARODU* z dnia 28 kwietnia 1937 


Cyiry śroźne dla polskości 


Spis ludności z 1931 r. wykazał na Po- 
morzu 105.400 Niemców, tj. niespełna 10%. 
W posiadaniu tej grupy  mniejszościowej 
znajdowało się w/g danych z 1933 r. — 
364.813 ha użytków rolnych, eo stanowi 
22.34% całego obszaru. Jednakże dopiero 
bliższa analiza tej ostatniej cyfry, 
prawdziwy obraz stanu posiadania koloni- 
stów niemieckich w rolnictwie pomorskim. 
Posiadają oni w gospodarstwach powyżej 
100 ha 47.1%, ponad 150 ha — 50.3%, po- 
nad 550 ha — 60.8%, ponad 850 ha — 
66.3%, ponad 950 ha — 64.1 5». 

Dziedzina przemysłu jest opanowana 
w 37% przez Niemców i Gdańszczan, rze- 
miosło w 14.3%. Udział Niemców w handlu 
pomorskim odpowiada wyjątkowo ich sile 
ludnościowej, wynosi bowiem 9.59%, Najwię 
kszą jednak jest siła Niemców w dziedzinie 
spółdzielczości. W r. 1935 były czynne na 
Pomorzu 202 spółdzielnie niemieckie. Ana. 
łogicznie polskich spółdzielni kredytowych 
hyło 136, przyczym sumy biłansowe tych 
ostatnich przewyższały niemieckie zaledwie 
o 14.7%, handlowych zaledwie 12, mleczar- 
skich 27. 

Ten schematyczny zarys siły gospodar- 
czej niemczyzny na Pomorzu byłby stanow- 
czo niekompletny, gdyby nie zwrócić uwa 
gi na ścisły związek między działalnością 
orgamizacji o charakterze gospodarczym, a 
organizacjami politycznymi. W aktualnym 
stanie rzeczy tak Jungdeutsche Partei jak 
i Deutsche Vereinigung prowadzą w t. zw. 
Berufshilie — pośrednictwo pracy, starając 
się o Zatrudnienie bezrobotnych Niemców 
w niemieckich zakładach przemysłowych 
i handlowych i wywierają nacisk na praco- 
dawców Niemców w kierunku nie zatrudnia 
nia Polaków. Poza tym prowadzi się Kon. 
sekwentną akcję popierania swoich warsz- 
tatów pracy, to też nie są odosobnione wy- 
padki otwartego bojkotu placówek polskich 
przez Niemców. 

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że JDP 
i DV liczą w swych szeregach 25.000 człon 
ków  niezaljeżnych gospodarczo, wówezas 
zrozumiemy, w jaki sposób akcja pomocy 
zimowej organizowana przez Niemców 0b- 
jęła w takim np. 1935 r. ca 20.000 osób. 

Landbund Weichselgau reprezentuje na 
terenie Pomorza największą siłę polityczną 
i gospodarczą, skupiając w swych szeregach 
w olbrzymiej Większości Niemców-właścć- 
mieli ziemskich. Liczba członków wynosi 
około 15.000, w tym 7.000 młodzieży. — 
W posiadaniu członków Landbundu znaj- 
duje się 243.100 ha. Organizacja ta jest fi- 
łarem D. V. Prowadzi ona, tak jak i poprze. 
dnio wymienione, akcję odczytowo-propa- 
gandową, zakrojoną na szeroką skalę. Cała 
spółdzielczość niemiecka znajduje tutaj 
swoje oparcie. Landbund Weichselgau ma 
ogromny wpływ na przydzielanie kredytów 
poszczególnym członkom społeczności nie- 
mieckiej przez opiniowanid wiiłosków, w 
związku z czym możliwość pozyskania choć. 
by części Niemców dla spółdzielczości pol- 
skiej wydaje się być utopijna. 

Wreszcie nie wolno zapominać o 6.000 
optantach, zamieszkałych przede wszystkim 
w pasie nadgranicznym, Ta grupa obywa- 
teli niemieckich, organizowana w oddziały 
NSDAP przez urzędników konsulatu nie- 
mieckiego w Toruniu, odbywa służbę woj- 
skową i ćwiczenia wojskowe w Niemczech, 
pozostaje pod bezpośrednim kierownictwem 
p. Bohle i działa w myśl instrukcji wymie. 
nionego kierownika organizacji Niemców, 
zagranicznych. 

Centralistycznie ujęte, sprężyście dzia- 
łające kierownictwo całej pracy gospodar- 
czej i politycznej niemieckiej na Pomorzu 
żedt miewątpliwie głównym czynnikiem o. 
poru w pracy, asymilacyjnej kultury pol- 
skiej ; w likwidowaniu przerostów życia 
niemieckiego. Jak z tego wynika Niemcy, 
mimo stosunkowo słabej ticzebności repre- 


KALENDARZ BEZPIECZEŃSTWA PRACY 
W ROLNICTWIE NA ROK 1937. 


Wydaje się, że praca rolmika jest pracą 
bezpieczną, że rolnikowi przy pracy grozi 
najwyżej drobne skaleczenie. Tak jednak 
nie jest. Oto w jednym roku w Połsce w rol- 
nietwie i leśnictwie zostało przeszło 4.500 
ludzi ciężko poranionych, a przeszło 300 
poniosło śmierć. Celem zapobieżenia wy- 
padkom, które zazwyczaj są Spowodowane 
niedbalstwem, Związek Izb Organizacji Rol- 
niczych wydał kalendarz bezpieczestwa, 
w którym znajdują się pouczenia w jaki 
Sposób uniknąć kalectwa i nieszczęść. — 
Bardzo przystępna cena (25 gr), umożliwia 
nabycie tego kalendarza każdemu rolnikowi, 


daże| nie przerostów w dziedzinie 


zeńtują na terenie pomorskim znaczną siłę 
gospodarczą. Jednakże sedno sprawy tkwi 
w ścisłym powiązaniu siły gospodarczej 
z ekspansją wyraźnie polityczną. 

Dlatego też niezbędnym warunkiem li- 
kwidacji tendencji politycznych jest usuwa 
gospodarczej 
przez zorganizowaną i usiłną pracę Zainie- 
resowanych grup gospodarczych na najniż. 
szych szczeblach gospodarstwa narodowe- 
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go, Oraz przez wzmożenie pędu organizacyj 
nego spółdzielczości polskiej. 

Trudno wszakże będzie oczekiwać roz- 
rostu polskiego żywieżu ną tym odcinku do 
czasu istnienia dotychczasowej polityki kre 
dytowej barków  połskieh. Stad przede 
wszystkim musi wyjść zrozumienie że trud 


ności w uzyskaniu kredytów sa największą, 


zaporą w dążnościach rozwojowych żywio- 
łu polskiego w pomorskim gospodarstwie. 


Wydarzenia gospodarcze w świecie i kraju 
Handel zaśraniczny Chin 
i obroty z Polską w 1936 r. 


Ogólny handel zagraniczny Chin wyniósł 
w 1936 r. sumę 2.598 mil, zt. Import wy” 
niósł 1.485 mil, podczas gdy eksport — 
1.113 mil. zł. Ujemne saldo bilansu hamdlo- 
wego wyniosło 372 mil. zł. W 1936 r. za- 
znacza się zwyżka eksportu, która jest wy- 
nikiem polityki finansowej państwa, polity- 
kt celnej oraz usiłowań rządu w kierunku 
zmodernizowania środków produkcji. 

Udział Polski w handlu z Chinami jest 
niewielki. W r. 1985 import z Polski wy- 
niósł blisko 5 mil. zł. i stanowił jedynie 
0.3 proc. całego importu do Chin. W r. 1936 
import z Polski uległ znacznej zniżce, do- 


rokiem. Jakkolwiek brak jeszcze pelnych 
danych, stwierlzić można na podstawie 
wykazów miesięcznych olbrzymi spadek 
w eksporcie do Chin z Polski metalowych 


półfabrykatów, które w 1935 r. doszły do. 


sumy 3.4 mil. zt., gdy w r. ub. zaledwie do 
1 mil. zt Zanik zupelny importu przędzy 
welmianej z Polski jest w dużej mierze wy- 
nikiem rozwoju produkcji miejscowej. Pod- 
kreślić jednak należy, Że inne państwa, 
ttórych przędza byta lepiej wprowadzona 
nie utraciły calkowicie rynku. 

Widzimy więc, Że stosunki handlowe 
polsko-chińskie nie rozwijają się dla nas 


chodząc do 45 proc. w porównaniu z 1935 | pomyślnie. 
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Największy artysta filmowy świata słynny bohater filmów „Kapitan Blood* oraz „Szarży lek- 
kiej brygady “Errol Fltgmmn w dramacie wytwórni „Warner Bross“ p. t. 


„ZIELONY SYGNAŁ“ 


Codziennie o godz. 8 pop., w niedzielę tylko o g. 10 i 12. Poranki wielkiej sensacji filmowel 
„Pod dwiema flagami“ dramat, którego akcja rozgrywa się w Maroku francuskim. 


Donioste narady Komitetu Ekonomicznego 


Dramat życiowy, poemat miłosny. W rolach 
kobiecych: Anita Louisa i Margaret Linzay. 


w sprawach rzemiosła. 


W kołach noinformowanych utrzymuje 
się pogłoska, że z okazji tegorocznych 


Targów Międzynarodowych w Poznaniu | . 
wa“. Ze swej strony pragniemy dodać, że) 


na których otwarciu obecni będą ministro- 
wie resortów gospodarczych, odbędzie się 
w Poznaniu posiedzenie komitetu ekonomi- 


źmie w Poznaniu przypisują w kołach rzą- 
dowych duże znaczenie. 
Pogłoskę tę przynosi „Gazeta Handilo. 


głównie w kołach rzemiosła wielkopolskie- 
go opracowano projekt noweli do ustawy 


cznego ministrów poświęcone ważnym za-| przemysłowej, który proponuje daleko idą- 


gadnieniom rzemieślniczym, Decyzjom, ja- 
kie Komitet Ekonomiczny Ministrów powe- 


ce zmiany. 


Nowe rozporządzenie © podatku 
śruniowym 


W wykonaniu dekretu Prezydenta R. P. 
z listopada 19386 r. o podatku gruntowym 
znoszącego różne przepisy zaborcze w tym 
względzie, ukaże się w najbliższym numerze 
Dziennika Ustaw rozporządzenie ministra 
skarbu, regulujące w sposób możliwie jedno- 
lity wszystkie zagadnienia, związane z Wy- 
miarem i poborem tego podatku. 

W części proceduralnej wspomniane roz- 
porządzenie m. in. ustala zasady rozkładu 
podatku gruntowego pomiędzy uczestników 
podatkowych jednostek zbiorowych w b. 
zaborze rosyjskim. Dla obszaru województw 
wschodnich rozporządzenie, utrzymując do- 
tychczasowy system repartycyj podatku 
przez komisje powiatowe, oddaliło skład 
tych komisyj oraz odmienne od dotychcza- 
sowych zasady, według których podatek bę- 
dzie rozłożony pomiędzy wszystkich płatni- 
ków. 

Sprawa doręczania nakazów płatniczych 
unormowana została w ten sposób, że będą 
one doręczane płatnikom, którzy opłacają 
rocznie więcej niż 110 zł. państwowego po- 
datku gruntowego. Zarządy gmin będą 
obecnie obowiązane przyjmować wpłaty na 
rachunek podatku gruntowego od płatni- 
ków, dla których roczny wymiar podatku 
gruntowego, nie licząc podatku samorzą- 
dowego, nie przewyższa 110 zł, a więć nie- 
opłacających progresji. Tym płatnikom za- 
rządy gmin będą również wysyłały upom- 
nienia na niezapłacone w terminach usta- 
wowych należności podatku gruntowego. 
Wszyscy pozostali płatnicy obowiązani będą 
wpłacać podatek gruntowy do kas urzędów 
skarbowych. Odmiennie od dotychczasawe- 
go stanu, a również jednolicie dla całego 


państwa, uregulowana została sprawa ulg i 
w podatku gruntowym z powodu szkód i|by kopalń „Uliss 
strat, poniesionych w związku z klęskami | terenach sąsiadujących 


żywiołowymi. Płatnicy, którzy poniosą stra- 


Z A a R$ R BREE 2 OOBE O NÓZÓ PEÓABĆ 


ty w ziemiopiodach i inwentarzu żywym 
z powodu klęsk żywiołowych i których nor- 
malne przychody wskutek tego ulegną 
zmniejszeniu o conajmniej 15%, mogą ubie- 
gać się o ulgi. 

Ponadto rozporządzenie zawiera szereg 
przepisów instrukcyjnych dla władz skar- 
bowych i zarządów gmin. 


Losowanie książeczek 
premiowanych 


Dnia 26 kwietnia 1987 r. odbyło się w Cen- 
tral P. K. O. w Warszawie 38 zrzędu losowanie 
książeczek na premiowane wkłady oszczędnościo- 
we Serii II . 

Po zł. 1.006 otrzymają właściciele następujących 


ksiażeczek: $ 
58.951. 54.313, 


51.291, 51.620. 53.912, 53.943. 


54.423, 54.739, 54901, 55.273. 55.849, 56511, 
56.810, 56.913, 57.245, 57.849, 33.150. 58.555, 
59.065, 59.559, 59.695, 60.147, 61.447. 61501, 
61.779, 61.934 62,617. 64.398, 65.290, 65.399, 
66.750, 67.878, 72.460, 73.791, 73.946. 74.498, 
75.041. 77.490. 77.950. 79.714, 79.895, 81.618, 
89.251, 85.421. 88.639, 91.902, 92.063. 92.113. 
92.505 92.548, 95.637. 96.501, 98.433 98,821, 
99.543. 99.622 99.732, 100.443. 101.593. 101.869, | 
108.709. 104.166, 104.277. 104.700, 104.711, 109.320. 
109.305, 112.403. 118.617, 118.717, 114.060. 114.240, 
114.660. 114.871, 115.854, 116325, 117.280, 


Kopalnie rud cynkowo-ołowianych 
w Bolesławiu będą uruchomione ? 


W okresie poprawy koniunktury w prze 
myśle cynkowym i zwyżki cen cynku, na- 
brała aktualności sprawa uruchomienia Ko- 
pałń rud cynkowo-ołowianych w Bolesła- 
wiu pod Olkuszem. Okolice Olkusza i Bo- 
lesławia posiadają duże złoża eynkowo- 
ołowiane. Podług istniejących danych zaso- 
„Ulisses“ i „Boleslaw“ oraz na 
bezpośrednio z ko- 
przeszło 6 klm. Ew. 


palniami na przestrzeni 
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Z kraju i ze świata 


KURS DLA DZIAŁACZY AKCJI KAT. 
| WŚRÓD MŁODZIEŻY. Od tygodnia odbywa 
się w Gnieźnie kurs dla działaczy i pracow 
ników wśród młodzieży. Akcji Katolickiej, 
Ks. prof. A. Wronka wykłada o zagadnie- 
niach „Akcji Katolickiej młodzieży wobec 
ruchu liturgicznego, ks. dr E. Kozłowski 
rozwija „Naukę Kościoła w kwestii spo- 
(łecznej”, prof. dr M. Wachowski omawia 
(„Teorię pracy wychowawczej w Akcji Kat. 
Mężów”, dyr. dr A. Całkosiński przedsta- 
wil kwestię stosunku spółdzielczości do or- 
gamizacji młodzieży, p. H. Glas informował 
o akcji komunistycznej, poza tym szereg 
wykładów wygłosili ks. kan. W. Adamski, 
Bb. E. Potworowski, ks. prał.. Bilko i 
inni. Kurs zgromadził blisko pięćdziesięciu 
słuchaczy. 

WYROK ŚMIERCI W ŁUCKU. Sąd Okr. 
w Łucku rozpatrywał sprawę Wł. Ławren- 
ki z Pieczychwostów, pow. horochowski, 
oskarżonego o zabójstwo starszego poste- 
runkowego St. Polaka. Po rozpoznaniu spra 
wy Sąd skazał Ławrenkę na karę śmierci 
przez powieszenie. 

NA PÓŁWYSPIE HELSKIM CHŁODY. 
Na skutek gwałtownej zmiany kierunku 
wiatru na północny u brzegów otwartego 
Bałtyku podniósł się bardzo stan wody, któ 
ra zalewa plażę i miejscami dochodzi do 
wydm. Burzliwy stan utrzymuje się tylko 
| wzdłuż. brzegów polskich, w głębi Bałty- 
ku stan morza jest normalny i w niczym 
nie utrudnia żeglugi. Ze zmianą kierunku 
wiatru nastąpiła i ogólna zmiana pogody: 
padają  deszeze. a temperatura znacznie 
spadła, wykazując na półwyspie Helskim 
zaledwie +5 stopni. 

ŚWIĄTYNIA Z CZTERNASTEGO WIE- 
KU GROZI ZAWALENIEM. Najcenniej- 
szym zabytkiem Nowogródczyzny jest słyn 
na świątynia w Synkowiezach wzniesiona 
na przełomie XIV i XV wieku. Uległa ona 
w ciągu wieków poważnemu zniszczeniu: 
brak dachu i rynien powoduje zaciekanie 
sufitu. Kościół wymaga natychmiastowego 
podmurowania, gdyż wskutek działań atmo 
sferycznych większa część cegieł została 
wyżłobiona i zniszczona. 

UTONĄŁ W STANIE PODCHMIELO- 
NYM. W potoku, przepływającym przez 
Tarnów, Wątoku, znaleziono przed kilku 
dniami zwłoki nieznanego mężczyzny. W to 
pielcu rozpoznano robotnika „Tarnowian- 
ki* J. Puchłę, lat 58, który przed 6 tygod- 
niami zaginął. Zachodzi przypuszczenie, że 
Puchła w stanie podchmielonym wpadł do 
Wątoku i utonał. 

PSY ZAGRYZŁY DOZORCZYNIĘ. 
W wiedeńskim zakładzie hodowli psów, w 
czasie karmienia buldogów i bokserów, psy 
rzuciły się na karmiącą je dozorczynie i do- 
słownie rozszarpały ją. Z dużymi trudno- 
ściami oderwano od nieszczęśliwej rozwście 
czone zwierzęta. Dozorczyni *zmarła jesz- 
cze przed przewiezieniem do szpitala. 

PODŁOGA ZAWALIŁA SIĘ POD 80 
OSOBAMI. W gminie Ponte Corve we Wło- 
szech w czasie uczty weselnej, w Której 
brało udział 80 osób, zawaliła się podłoga 
sali I piętra.  Wypadku śmiertelnego nie 
było, natomiast wszyscy zebrani odnieśli 
rany, bądź kontuzje. 

PRZYPADKOWE ODKRYCIE SKAR- 
BU. W dzielnicy Berlina Charlottenburg pe- 
wien chłopiec w czasie zabawy wypuścił 
z rąk laskę, która wpadła do piwnicy. Po- 
szukujący laski ehłopiec dokonał niezwyk- 
łego odkrycia: znalazł on rulon złotych mo 
net, zawierający 68 dwudziestozłotówek i 
29  dziesięciomarkówek przedwojennych. 
Skarb ten zaniósł ojcu, który zameldował 
lojalnie policji o znalezieniu, składając zło- 
to w komisariacie. 

POŻAR NA STATKU. Niemiecki moto- 
rowiec „Marta-Luise“, pochodzący z Ham- 
burga. stanął z niewiadomych przyczyn w 
płomieniach. Załoga zdołała w ezas opuścić 
płonący statek i przejść na poklad statku 
rybackiego. Statek ratowniczy „Seeteufel“ 
wraz z holownikami przyprowadził płonący 
motorowiec do portu kilońskiego. Ogień g» 
szono do późnego wieczora. 

DZIEWIĘĆ MIESIĘCY BEZ DESZCZU. 
(WW półnoeno-wschodnich prowincjach Chin, 
kuawiedzionych olbrzymim głodem, który 
objął przeszło 25 mil. ludności, potwierdza 
sie wiadomość, że od sierpnia ub. roku nie 
spadła tam ani jedna kropla deszczu. Lud- 
ność żywi się korą, korzonkami, z mały- 
mi domieszkami zboża. Zbiory zostały zni- 
szczone całkowicie. 


wynoszą Z górą 4.650 tys. ton galmanu i 
błyszczu ołowiu 13%-wegó zn. i 3% Pb. 
oraz blendy i pirytu. Zasoby statczą na dłu 
gi okres czasu dla dużego zakładu cynko 
wego, zdolnego zatrudnić 1000 ludzi. Bu- 
dowa takiego zakładu cynkowego w Bole- 
sławiu wpłynęłaby na wzrost zatrudnienia 
oraz pozwoliłaby na zmniejszenie importu 
|rud cynkowych i ołowianych zza granicy: 


Jiwarcie wystaw 


„GŁOS NAROLU' z 


y paryskiej 24 ma 


dnia 28 kwietnia 1937 


Na 190 pawilonów dopiero trzy wykończone 


Oficjalna data otwarcia (24 maja) wy- 
stawy paryskiej została wreszcie ogłoszona 
w poniedziałek, wywołując uczucie ulgi, od 
prężenia w całym Paryżu. W związku z tym 
szereg dzienników wysłał swych specjalnych 
sprawozdawców na teren prac wystawo- 
wych, aby zbadać obecny stan robót. Wraz 
z grupą dziennikarzy francuskich zwiedziła 
tereny wystawowe również grupka dzienni- 
karzy zagranicznych, stwierdzając, iż na 
190 pawilonów, które mialy być wzniesione 


na wystawie, prace budowlane zostały u-|, 


kończone tylko przy 3 pawilonach, mianowi 
cie przy pawilonach belgijskim, włoskim i 
prasy. Na ukończeniu są olbrzymie pawilo- 
ny niemiecki i sowiecki oraz pawilony Da- 
nii, Szwajcarii, Grecji, Portugalii, Monaco 
i Luxemburga. Olbrzymi pawilon niemiecki 
nie tylko jest ukończony z zewnątrz, ale 
jest już wykonana znaczna część dekoracyj 
wewnętrznych. Na pawilon sowiecki, który 
znajduje się na wprost pawil. niemieckiego. 
montowana jest obecnie na szczycie olbrzy- 
mia grupa, przedstawiająca młodego chłop- 
ca i młodą dziewczynę, trzymających w rę- 
kach sierp i młot. Obok pawilonu prasowego 
wielki pawilon fono-fotokinematografii ma 
ukończone skrzydła, natomiast około głów- 
nej hali prace budowlane trwają. Na tere- 
nie, na którym ma się wznosić pawilon Sta- 
nów Zjednoczonych, prace zostały podjęte 
dopiero przed dwoma tygodniami. Wielki 
drewniany pawilon norweski pokrywany 
jest w tej chwili oszalowaniem z desek. Pa- 
wilon Watykanu w formie kościoła, ma zu- 
pełnie ukończone rusztowanie drewniane i 
już szereg ścian pokryto płytami, zastępu- 
jącymi mury. W pawilonie światła, który 
wznosi się przed gmachem szkoły wojsko- 


wej, wszystkie prace murarskie są ukończo, 


ne. Pawilony holenderski i polski mają już 
ukończone zarysy, ale prac budowlanych 
jest jeszcze dużo. W pawilonie czecho- 
słowackim budowanym całkowicie ze 
szkła i Żelaza, na razie sterczą tyl- 
ko rusztowania żelazne. Nie zaczęto zo- 
stały jeszcze roboty przy pawiłonie Chin i 
republiki Costarica, które zresztą w ub. ty- 
godniu zgłosiły swój udział w wystawie. 
Daleko bardziej posuniete są prace, przygo- 
towujące komunikację wewnątrz wystawy, 
a więc wiadukty nad ulicami i tunele pod 
ulicami. Na placu Alma kiłkudziesięciome- 
trowe dwie wieże drewniane obejmujące 
swymi namiotami pomnik Mickiewicza i sta- 
nowiące jedno z głównych wejść na wysta- 
wę, są ukończone już całkowicie. Wielki 
most na Sekwanie, t. zw. most Jeny, który 
specjalnie dla celów wystawowych został 
poszerzony dwukrotnie, ukończony jest już 
całkowicie. Za tym mostem na Sekwanie, 
na t. zw. Wyspie Łabędziej, rozpościera się 
dział kolonij francuskich oraz szeregu pro- 
wincyj francuskich. Minarety Algieru i Tu- 
nisu wznoszą się już wysoko, nad wybrze- 
Żami. Natomiast miejsce, gdzie ma się znaj 
dować pawilon Korsyki, wyznaczone jest 
dotychczas zaledwie przez 4 pontony, po- 
wiązane ze sobą i przyczepione do mostu. 
Inne prowincje francuskie mają już zakoń- 
czonych szereg pawilonów o architekturze 
regionalnej. 
Mapa Rosji Sowieckiej na wystawą 
paryską 

Jedna z fabryk moskiewskich przygo- 
towała do Wystawy Paryskiej mapę Rosji 
M. oo o a "TOM 


„Komentarz koronacyjny“ 
wycofany 


Kstążka Denisa p, t. „Komentarz korona- 
cyjny“, której wycofania zażądał ks. Windso- 
ru, została przez firmę wydawniczą Heine- 
manna istotnie wycofana z obiegu, a autor 
wystosował do dks-króla Edwarda przeprosze- 
nie. „Komentarz koronacyjny* miał się uka- 
ząć również i na półkach księgarskich 
w Ameryce, lecz prawdopodobnie zostanie 
także i tam wycofany. 


kości 22 m. kw., a ważącą 3,5 ton. 


Sowieckiej, składającą się z 79 części, wiel- 
Mapę 
można rozbierać na części, które mogą być 
także oddzielnie transportowane. Jest ona 
sporządzona z samych kamieni pól-sziachet 
nych. Doliny zrobiono z kilku gatunków 
tych kamieni o odcieniach zielonych, pas- 
ma górskie z blado różowych i brunatnych, 
rzeki, kanały i morza z całej gamy niehie- 
skich, granice państwa z różowego półszla- 
chetnego kamienia z Uralu, granice repu- 


W sprawie ogólnopolskiej pielgrzymki 
nauczycielskiej na Jasną Górę odbylo się 
w Łodzi zebranie delegatów mauczycielstwa 


diecezji łódzkiej. Powołano Komitet diece. 
zjalny z dyr. Al. Zimowskim jako prezesem 


i inspekt. St. Dobrowolskim i E. Pączkow.- 


skim jako wiceprezesami na czełe. W Komi 
tecie tym reprezentowane są większe ośrod 


ki diecezji jak: Piotrków Tryb., Pabianice. 


Zgierz. Tomaszów Maz., Leczyca, Brzeziny, 
Łask, Ozorków, Głowno itd. Na terenie die- 
cezji powstają jednocześnie Komitety deka 


nalne, które zajmą się stroną propagando- 
wą pielgrzymki. 


Również w Krakowie zawiązał się Ko- 
mitet pielgrzymki, W skład Komitetu hono 
rowego weszli, Ks. Metropolita Sapieha, re 
z prof. Szaterem 


ktoizy wyższych uczelni 
ma czele oraz kurator okr. szkolnego p. J. 


Stypiński. Poza tym powołano do życia Ko 
mitet wykonawczy, w skład którego weszli: 
prezes — prof. U. J. Wolter, pierwszy wice 


prezes prof. L. Skoczylas, drugi wieeprezes 


P. Jarosz, sekretarz — dyr. Maria Cięgle- 


wicz, skarbnik insp. J. Lubowiecki, referat 


„onganizacyny inż. Wł. Zdek, ref. komunika 


cyjny insp. J. Sobiecki, ret. propagandowo. 
prasowy ks. Weryński. Ponadto czynny u- 
dział w pracach Komitetu bieze z ramienia 
A. K. ks. dyr. Lubowiecki, z ramienia So- 
dalicji ks. Moskała T. J. Komitet stara się 
o 80 proc. zniżkę kolejową. Osoby, które 
chcą z prowincji współpracować z Kamite- 
tem archidiecezjalnym, zechcą zwrócić się 
pod adresem: Kom. Archid. pielgrzymki 
naudz., Kraków, ul. Zwierzyniecka 1 m. 10. 
Dyżury we wtorki i piątki w godz. 17--18. 


Rota ślubowania młodzieży 
na Jasnej Górze 


Zarząd okręgu K. S. M. M. zmierzając 

do realizacji aktu ślubowania całej młodzie 
2y polskiej na Jasnej Górze, przygotował 
już następujący tekst Roty ślubowania: 
, „»Wielka Boga — Człowieka Matko, Naj 
świętsza Dziewico! my, młodzież polska, 
prawowierni spadkobiercy odwiecznej pra- 
ojców naszych pobożności, upadając do 
stóp Twoich Przenajświętszych, Ciebie Mat- 
kę Bożą i Królowę Korony Polskiej obie- 
ramy na wieczne czasy i za Matkę i Pa- 
tronkę Polskiej Młodzieży oddajemy pod 
Twoją przemożną opiekę wszystkie nasze 
warsztaty pracy, zbożne zamiary i inten- 
cje. Wsłuchani bowiem w mocarne głosy 
wielkiej przeszłości naszej, wpatrzeni w 
świetlane obrazy chwały narodowej, wie- 
rzymy mocno, że Ojczyzna miła wtedy tyl- 
ko potężną i szczęśliwą będzie, gdy przy 
Tobie i Synu Twoim jako córa najlepsza 
wytrwa na wieki. 

Przyrzekamy przeto i ślubujemy Chry- 
stusowi i Tobie, Królowej naszej, Patronce 
Polskiej Młodzieży, że zawsze i wszędzie 
stać będziemy przy świętej Wierze Kościoła 
katolickiego, w synowskiej uległości dla 
Stolicy Apostolskiej. Przyrzekamy i ślubu- 
jemy, że wiary naszej bronić i według niej 
rządzić się będziemy w życiu naszym oso- 
bistym, rodzinnym, społecznym, narodowym 
i państwowym. Przyrzekamy i ślubujemy, 


Ponowna klęska powodzi w Stanach Zjednoczonych 


Wskutek trwających od trzech dni de- 
szczów wezbrały rzeki w Stanach Zjedn. 
Ohi2, 
grożąc zalaniem całego okręgu, który w r. 
ub. poniósł straty, przewyższające 200 mil. 
dol. W kilku stanach, a mianowicie w Pen- 
sytwanii, Ohio, zachodniej Wirginii i Ma- 
ryland rzeki wystąpiły z brzegów. Niżej 
położone części miast Pittsburg i Johnstown 
"zostały ewakuowane. Miasto Oincinnati 
jest również zagrożone. Wysokość szkód 


Potomac, Allegantv i Monongahela, 


nie została dotychczas ustalona. Most na 
rzece Dorango w Wirgimii został uniesiony 
przez fale a kilku jadących przez most au- 
tomobilistów zginęło. 

Powódź, której rozmiarów nie notowano 


blik związkowych wypunktowano rubina- 
mi. Dziesięć największych miast oznaczają 
gwiazdy z rubinów. Napisy miast ze szma- 
ragdów, Moskwę zaś oznacza sierp i młot 
z brylantów. Poszczególne ośrodki przemy- 
słowe oznaczono: rubinami, ciężki przemysł, 


Nr 116 


Ządajcie „Głosu Narodu 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych 


Przygotowania dopielgrzymki nauczycielskiel 
na Jasia Górę 


wą, = ED palnie, nafty i Eh Kongres Mariański w Wilnie 
rociągi — topazami, linie kolejowe — pla- : ; ; LM 
tynowe. lasy — szmaragdami i białymi kry W (Wawa Pa pe F poj SR 
szla. z odbędzie się metropolitalny Kongres Mariań- 
00000 ski z okazji 10-lecia Koronacji cudownego 


obrazu Matki Bożej w Ostrej Bramie. Wobec 
tego w Archidiecezjalnym Instytucie Akcji 
Katolickiej odbyła się przy udziale Ks. Arcy- 
biskupa Wileńskiego, przedstawicieli ducho- 
wieństwa i władz konferencja delegatów or- 
ganizacyj katolicko - społecznych. — Podczas 
obrad, którym przewodniczył Ks. Biskup Mi- 
chalkiewicz. wyłoniono komitet organizacyjny 
Kongresu. Na czele Komitetu Honorowego 
stanęli. Ks. Arcybiskup Metropolita Jałbrey- 
kowski, kierownictwo zaś komitetu wykonaw- 
czego objął Ks. Biskup Michalkiewicz. 


że z wszelką usiłnością szerzyć będziemy 
cześć i nabożeństwo dla Ciebie. Tak nam 
dopomóż Bóg i Ty Boga Rodzico Dziewico, 
Bogiem sławiona Maryjo! Maryjo. Patronko 
Polskiej Młodzieży módl sie za nami!“ 


Ka miesiąc 


Liguori A. św., Uwielbienia Marii I. II. » B= 
Łaciak B. X, Zdrowaś Maria czyli nauki ku czci Najśw. Marii Pannie „ 3.— 
Łoziński Z, X, Rozważania majowe dla duchowieństwa „n  4— 
Mączka St. 0., Co nam mówią obrazy Marii » —50 
Mader R., Maria zwycięży " = 
Mejewski W. X. Dr., Maria umiłowanie narodu — Krótkie nauki ma- 

jowe, Nowość! „o 2.— 
Maria zawsze i we wszystkiem według O. Auriemm » —.80 
Mrowiński W. X., Miesiąc Maj poświęcony N. M. P. z przykładami -a 2.80 

poleca 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża 13, 


Nowa fala aresztowań w Sowietach 


W Moskwie krążą uporczywe pogłoski, Na podstawie decyzji kontroli sowiec- 
że ostatnio aresztowane zostały następują-, kiej przy radzie komisarzy ludowych ZSRR 
ce osoby: dyrektor Teatru Wielkiego Mut-, zostali zwolnieni ze swych stanowisk i od- 
nyj, pełnomocnik NKWD (Naczelny Komi. dani pod sąd dyrektor przedsiębiorstwa tor 
tet Spraw Wewnętrz.) w Irkucku Gaj, któ- fowego w miejscowości Griady (południo- 
ry przy Jagodzie zajmował stanowisk» na-, wa część Związku Sowieckiego) Orlow, kie 
czelnika wydziału ekonomicznego NKWD. rownik akcji werbunkowej robotników Apo 
komisarz bezpieczeństwa państwowego dru! tin, oraz 2 werbowników, Makarow i Szew- 
giej rangi i naczelnik wydziału operacyjne- czenko za karygodne traktowanie robotni. 
go w NKWD Pauker, który podpisywał za- ków: podczas werhowania i przewożenia na 
zwyczaj wszystkie przepustki na Plac Czer.' miejce pracy. Szewczenko į Makarow zała- 
wony podczas rewij, zastępca Paukera Wo-; dowali 202 robotników do wagonów, nie za 
łowicz, oraz zastępca Jagody w NKWD a opatrując ich na drogę w żywność i nie za- 
nastepnie w komisariacie łączności Proko-| bezpiedzywszy obsługi sanitarnej. Dyr. Or- 
piew. Koła oficjalne pogłosek tych nie po-! low nie postarat się o przygotowanie bara- 
twierdzają, zaznaczając jedynie, że Gaj i ków dla robotników, którzy umieszczeni 
Wołowicz przestali być funkcjonariuszami zostali w niewyremontowanych i brudnych 


NKWD. 


pomieszczeniach. 


Zgon Michała Drzymały 


bojownika o polską ziemię z hakatą 


W niedzielę, dnia 25 bm., zmarł Michał 
Drzymała, w Grabównie w powiecie wy- 
rzyskim w Wielkopolsce, znany wszystkim 
z prześladowań przez niemieckie władze za 
borcze. 

Przed 38 laty, w 1904 roku, gospodarz 
polski Michał Drzymała w Podgradowicach 
pod Rakoniewicami w powiecie wolsztyń- 
skim chciał na własnej parceli kilkomorgo” 
wej zbudować dom własny. Rząd pruski na 
zasadzie tak zwanej noweli osadniczej 
z 1904 roku odmówił prawa pobudowania 
domu na własnej ziemi, gdyż nie uzyskał 
zezwolenia osiedleńczego. 

Drzymała pozostał z rodziną bez dachu 
nad głową. Mimo, że cierpiał nędzę, nie 
zdradził sprawy polskiej. Nie uległ poku- 
som i nie sprzedał z trudem zdobytego ka- 
wałka ziemi pruskiej komisji kolonizacyj- 
nej. Niemcom dał radę. Ponieważ musiał 
gdzieś mieszkać z rodziną, kupił od cyga- 
nów za 350 marek niemieckich wóz na ko- 
łach i w tym wozie zamieszkał, nie opusz- 
czając kawałka swej ziemi. 

Znamienny czyn Drzymały odbił się gło 
śnym echem w całym świecie cywilizowa- 
nym. Z różnych stron świata zjeżdżali się 
dziennikarze, aby obejrzeć ten pomnik hań 
by pruskiej cywilizacji. Tak w pismach 
polskich, jak i zagranicznych ukazywały się 
obrazy „wozu Drzymały” z opisem gehen- 


od 40 lat, zmusiła władze do ewakuacijny, którą przechodził Polak na kawałku 


6.000 mieszkańców m. Ontario. Burmistrz 
miasta zażądał od okolicznych miast dostar 
czenia statków, w celu przewiezienia ewa- 
kuowanych mieszkańców i zaopatrzenia ich 
w Żywność. 


| własnej ziemi. 


Społeczeństwo polskie współczując głę- 
boko nad losem swego brata, przyszło mie 
szkającemu w wozie cygańskim Michałowi 
Drzymale z pomocą. Drogą ofiarności pub- 


licznej, za pośrednictwem „Straży“, kupio- 
no bohaterskiemu chłopu nowy wóz. Drzy- 
mała do tego wozu wstawił piec, . dzięki 
któremu mogł przygotować strawę i ogrzać 
ruchome mieszkanie podczas zimy. Doszło 
do tego, że żandarm pruski był częstym go- 
ściem u Drzymały i zabierał mu piec, który 
przecież mogli mieć i cyganie. Na Drzyma- 
łę posypały się grzywny. Nie złamało to 
dzielnego zucha. Nie chciał płacić grzywien 
Niemcom i odsiadywał kary. Gdy mu za- 
bierano piec, Drzymała kupował drugi i z 
wozu nie ustąpił ani też nie sprzedał Niem- 
com swej ziemi. 

Na wojnie światowej zginęło dwóch sy- 
nów Drzymały, a jeden z nich utracił ra- 
mię i jest inwalidą. Ogółem wychował sze- 
ściu synów. 

Drzymała przetrwał wszelkie zamysły 
hakatystyczne i doczekał się wolnej Polski. 

W roku 1927 Sejmik Wojewódzki w Po- 
znaniu, przyznał 70-letniemu już wówczas 
i steranemu walką z Prusami Drzymale za- 
siłek roczny, a w r. 1928 Drzymała otrzy- 
mał od rządu polskiego osadę w Grabównie 
w powiecie wyrzyskim na kresach ząchod- 
nich, 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komiortowo, 
najszybciej, 
tania, 
codziennie! 


telicja, w sprawie nig dla właścicieli nieru- 

chomości na terenie Krakowa, w której 

udział wzięli delegaci krakowskich organiza 

el. *łąScicieli nieruchomości, oraz dyrekcja 
asy,” . 

Na konferencji dyr. Dorawski przyznał, 

Że położenie realności w Krakowie, jest 


istotnie b. ciężkie i stwierdził, że Komunal- 
na Kasa Oszczędności w zrozumieniu tego 
ciężkiego połozenia będzie prowadziła akcję, 
za pośrednictwem związku Kas Oszczędnoś- 


I dla właścicieli nieruchomości W 


« Onegdaj w Dyrekcji Komumalnej Kasy | nastąpi również w najkrótszym czasie obni: | cyjnych, które w poszczególtych wypad- 
Oszczędności m. Krakowa odbyła się konfe | żenie bieżących odsetek od długów hipote-|kach w razie wniesienia podania, zaopinio- 


„GŁOS NARODU" z dnia 28 Kwietnia 1987 Str. T 


rakowie seriste 


28. Środa. Św. Pawła od Krzyża. 
| Wschód słońca 4.12. zachód 18.56. 
Długość dnia 14 godz. 44 min. 


cznych. W powyższej sprawie odbędzie się| wanego przez jedno z Towarzystw Właść.. INSPEKCJA ZAPORY W ROŻNOWIK, 
w najkrótszym czasie we Lwowie posiedze | Realność. na terenie Krakowa rozłoży na do| Wezoraj bawił w Rożnowie minister komu. 
nie 100 Kas Oszczędności, zrzeszonych w |godne spłaty. Również odsetki zwłoki od| nikacji Ulrych, który przeprowadził tnspek. 
czterech Związkach Kas w Polsce, na któ- zaległych rat obniży Dyrekcja Kasy od po- | cję stanu prac przy budowie zapos; wodnej, 
rym to zapadną w powyższej sprawie uchwa  życzek dolarowych do 8% w stosunku ro-| a następnie stanu prac nad budową wału 
ły, zmierzające do obniżenia stopy procen- | cznym. Dalej wszystkim właścicielom reał- ochronnego nad rzeką Kamienica w Nowym 
towej od pożyczek hipotecznych. Sprawa ta | ności, którzy zwałoryzowali ugodowo doła | Sączu. 

związana jest z obniżeńiem stopy procento- | rowe pożyczki hipoteczne po wyższym kur-| ŻYDZI Z ZIEMIĄ NA SOWIŃCU. One- 
wej od wkładek. Tym czasem w zrozumie: |sie aniżeli 6.60 a jednego dolara, zwróci Ko | gdaj delegacje oddziałowe Związku Żydów 
niu ciężkiego położenia dla własności nieru-| munalna Ksa Oszczędności względnie zapi- | Uczestników Walk o Niepodległość Polski 
chomej Dyrekcja Kasy Oszczędności m. Kra | sze na dobro zadłużenia nadwyżkę. W nie- 


kowa zastosuje ulgi dla tych właścicieli, 


ci w Warszawie w kierunku obniżenia stopy 
procentowej od władz, w następstwie czego 


Z. e l 
Kronika iwowska 
— ee E A DOE OAOE e ARTE M TEZIE ~ 

- ARESZTOWANIE W AFERZE MATU-; W Krakowie odbyło się ostatnio Zebranie 
RYCZNEJ. W związku ze sprawami ujaw-; Członków Głównego Komitetu Opieki nad 
niania tematów, które przedostały się W;Ochronkami dla małych dzieci w Krakowie, 
czasie egzaminu dojrzałości poza obręb pew; w niebieskiej sali Domu Katolickiego. Na Ze- 
nego „zakładu naukowego, został w dniu praniu Zarząd Towarzystwa złożył roczne 
'wczorajszym aresztowany mgr Mehter, któ-' sprawozdanie z opieki nad Ochronkami, 
ry odstawiony został do dyspozycji sędzie- | z którego wynika, że od 1 kwietnia 1936 r. 
go śledczego. Afera ta zatacza — jak mó- | go 31 marca 1937 r. uczęszezało do Ochronek. 


zalegających z zapłatą 2. do 3 rat amoriyza wią bardzo poważne kwoty. 


L641 dzieci uczęszczało do krak. ochronek 


wią — coraz szersze kręgi. 

BRACIA POBILI SIĘ NOŻAMI. Ulica 
Szpitalna była w dniu wczorajszym przed 
południem widownią rzadkiego zajścia. Oto 


1641 dzieci. Otrzymały one prócz podwieczor- 

ków dziennie 1092 bezpłatnych obiadów, 

| często nawet w dniach świątecznych. 
Dożywianie tyłu dzieci biednych zdołał 


na bliżej nieznanym tle pobili się ciężko i Komitet przeprowadzić dzięki poparciu Za- 


poranili nożami dwaj bracia: 18-letni 
Preczep i 20-letni J. Preczep. Obu rannych 
Pogotowie przewiozło do szpitala powszech 
nego 


EJ 
REPERTUARY TEATRÓW I KIN LWOWSKICH. 


Teatr Wielki: środa 28, 4. o godz. 19.30 — 
„Podwójna buchalteria'.. 

Teatr Żołnierza: Środa, 28. 4. o godz. 19.30 
„Mature“. 


APOLLO: „Dyplomatyczna żona". 
ATLANTIC: „Krew na morzu“ 

CASINO: „Suzy“. d 
CHIMERA: „Moskwa — Szanghaj". 
EUROPA: „Teodora robi karierę“ 
GLORIA: „Moskiewskie noce“, „Dom nr. 54“. 
GRAŻYNA: „Maria Baszkircew“. 
KOPERNIK: „Droga do sławy”. . 
MARYSIENKA: „Droga do sławy”. 
METRO: „Ucieczka“ i „Złoto“. 

MUZA: „Romeo i Julia". 

PALACE: „Klub kobiet". ` 
"EAN: „Wiedeń miasto moich marzeń“. 
PAX: „Audiencja w Iechlu" 

RAJ: „Ada to nie wypada". i 
STYLOWY: „Oskarżona* oraz rewia. 
ŚWIT: „Senorita w masce“ i „Kleopatra“, 
TON: .Niezwyciężony Bill. 

UCIECHA: „Zaloga“ i rewia. 


"|rządu Krakowa, tudzież życzliwych dziatwie 


osób i instytucji, a przede wszystkim dzięki 


których wypadkach zwroty powyższe stano- 


bardzo wydajnej giińocy Obywatelskiego Ko- 
mitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym w Kra- 
kowie, który 'w czasie od 1 listopada 1936 r. 
do końca marca 1937 r. przydzielił znaczną 
ilość artykułów spożywczych, a prócz tego 175 
par bucików. 

Walne Zebranie, przyjmując sprawozdąnie 
Zarządu do wiadomości, uchwaliło złożyć Za- 
rządowi m. Krakowa, Obywatelskiemu Komi- 
tetowi Zimowej Pomocy Bezroboinym w Kra- 
kowie, instytucjom i osobom dobroczynnym za 
pomoce w ulżeniu ciężkiej doli biednej dziatwy 
w Ochronkach krakowskich serdeczne ..Bóg 
zapłać”, ` 


—000— 


Ze zjazdu dyrektorów 


szkół średnich ogólnokształcących wKrakowie 


Przed kilku dniami obradował w Krako- 
wie zjazd dyrektorów, poświęcony zagadnie- 
niom aktualnym szkolnictwa średniego. — 
Obrady; (w sali gimn. VIH) zagaił Kurator 
Okręgu Szk. J. Stypiński przewodniczył im 
nacz, Gałecki, Obecni byli wszyscy Wizytato- 
rzy szkół średnich i 139 dyrektorów, wśród 
nich 51 dyrektorów zakładów państwowych. 

W pierwszym dniu zjazdu omówione zo- 
stały przez macz. Wł. Gałeckiego sprawy 
związane z zakończeniem roku szkolnego 
i organizacją nowego roku wraz z powsta- 
waniem liceów. W drugim dniu zjazdu w spo- 
sób dyskusyjny omówiono programy IV klasy 
gimnazjum ogólnokształcącego (nowego typu). 
Dyskusje były poprzedzane referatami kie- 
rowników Ognisk metodycznych — specjali. 


E | stów przedmiotowych. 


już mówią o warunkach 


zakończenia blokady 


— w 4ż dniu blokady I Domu Akad. w Kra- 
kowie okupujący go studenci postanowili wy- 
słać ma ręce Kuratora Bratniej Pomocy prot, 
dr Lehr-Spławińskiego pismo z warunkami, 
pod jakimi gotowi są zakończyć blokadę. 
Wśród tych warunków znajdzie się” prawdo- 
podobnie żądanie przyznania 6 miejsc w ża- 
rządzie ta 16, oraz żądanie zatwierdzenia 
gespodarki prowadzonej przez blokujących 
w kuchni. 

Równocześnie blokujący zamierzają zwró- 
cić się do Rektora U. J. prot. dr Szafera 
z prośbą o łaskę cofnięcia dyscyplinarek, 
wytoczonych w związku z blokadą, 

Decyzja okupantów I Domu Akad. jest 
dowodem zrozumienia przez nich beznadziej- 
ności i bezeelowości dalszego kontynuowania 
demonstracji, tym bardziej, że jedynymi 
wiernymi przyjacielami okupantów są dzi- 
siaj już tylko socjaliści i żydzi... 


Konkurs komnozytorski chóru 
Tow. Urzędników M. 


Chór Tow. Urzędników Gminy stoł. 
krój, m. Krakowa, celem wzbogacenia li- 


teratury chóralnej, zgłosił konkurs na utwo| 


ry chóralne w lekkim stylu, dla zespołów 
męskich. Za najlepsze prace wyznaczono 
cztery nagrody: 200 zł., 150 zł, 100 zł. i 75 
zł. a ponadto trzy odznaczenia pochwalne. 
Termin nadsyłania utworów do dnia 2 wrze- 
śnią 1937 r. Skład osobowy jury konkursu 
jest następujący: prez. dr Kaplicki, dr. J. 
Qwsiński prezes Tow. Urz. Miej., prof. dr 
Z. Jachimecki, M. Piotrowski dyr. Konserw. 
Muzyez., dr A. Jendi, dyr. K- Krzyształo- 
wiez, inż. M. Niżyński prezes Chóru, dr J. 
Życzkowski, Jan Muszyński sekretarz Ohó- 
ru. 
Lecznica dla małych zwierząt 
w Krakowie 

Krakowski Z. O. Z. otwiera z dniem 5. 
maja w lokalu przy ul. Zwierzynicckiej 42. 
Tel. 110-10, lecznicę dla małych zwierząt 


W trzecim dniu zjazdu, po omówieniu 


„nacz. Wł. Gałecki. 
Mych obradach wyrazili podziękowanie p. Ku- 
ratorowi 


programów, dalszą żywą dyskusję wywołały 
dwa referaty: Wizyt. Brydy „Prace pisemne 
uczniów*, Wizyt. Horbackiego „Praca domo- 
wa ucznia* i ma podstawie psychologicznej 
został omówiony czynnik  społeczno-wycho- 
wawezy w życiu szkoły, ueznia i współpracy 
z rodzicami. 

Dyskusje kończył autorytatywnym ujęciem 
zagadnień, udzielaniem odpowiedzi i wska- 
zywaniem życzeń i wymagań Kuratorium — 
Dyrektorzy po skończo- 


za głębokie ujęcie roli człowieka 
pracy, a nacz. Gałeckiemu i wizyłatorom za 
dużej wartości kierownictwo, czuwanie i opie- 
kę nad trudną pracą dyrektora przy tworze- 
miu się szkół nowego typu i programów 
w nowoczesnych formach nauczania i wy- 
chowania młodego pokolenia. 


| Gzy w Krakowie istniał związek antysemicki? 


Wczoraj miała się odbyć w Sądzie Okr. 
w Krakowie rozprawa przeciw Antoniemu 
Marcinkowskiemu i 10 towarzyszom, oskar- 
żonym o to, że z końcem roku 1935 i po- 
czątkiem 1936 założyli w Krakowie „związek 
mający na celu napadanie i bitie osób wy-! 
znanja mojżeszowego“. Akt oskarżenia zarzu- 


ca im, że „zaprawiali się w systemie walki 
bokserskiej, wyzyskiwanej następnie przez 
nich w czasie napądu ua żydów“. Rozprawa 
nie doszła do skutku z powodu niestawienia 
się kilku oskarżonych i kilkunastu świad- 
ków. 


—y— 


SAFE FTZTETYNZES LB E OE RCEZĄ TY ZR NEC Z: CANA FTR 


Ile dorożek posiada Kraków 


Od dwóch dni odbywa się w Krakowie, 
Ína Alei 3. Maja przegląd dorożek konnych 
i samochodowych. Dorożki defiłują przed 
komisją, w skład której wehodzą reprezen- 
tanci Starostwa grodz., Zarządu m., władz 
policyjnych, Zw. Turystycznego i oraz 
Urzędu weterynaryjnego. 

Przegląd wykazał, że w Krakowie kur- 
suje 333 dorożek konnych i 180 samocho- 


; dowych. 


' Prąd elektryczny z Moście 
dla doliny Popradu 


Państwowa Fabryka Związków Azoto- 
wych w Mościcach rozpoczeła budowę kabla 
elektrycznego z Mościc do Nowego Sącza, 
W Nowym Sądzu wybudowano już na ulicy 
Tarnowskiej transformator. Kabel ten bę- 
dzie przeprowadzony przez Nowy Sącz i 


wiadające najnowszym wymaganiom. higie 
ny. Fakt ten, świadczący zresztą o wielkiej 
żywotności Związku, przyjaciele zwierząt 
zarówao w Krakowie jak i poza Krakowem 
powitają zapewne z wielkim zadowoleniem! 
Obecnie bowiem mogą powierzyć swoje 
chore zwierzęta z pełnym zaufaniem facho- 
wej opiece. W lecznicy ordynować będzie 
3 weterynarzy. 

Szęzęśliwe są te krakowskie zwierzątka. 
Niejeden człowiek może im pozazdrościć. 


wyposażoną we wszelkie urządzenia z 
JI 
| 


przez całą dolinę Popradu tak, że będzie 
można oświetlić wszystkie zdrojowiska nad 
popradzkie, jak Żegiestów i inne. 


Bilety narciarskie ważne 
do 14 maja 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie zawiadamia, że termin ważnoś- 
ci biletów narciarskich 1.000 i 2-500 km. 
został przesunięty z dnia 30 kwietnia na 
14 maja br. włącznie. Sprzedaż tych biletów 
zostanie wstrzymana z dniem 1 maja br. 
natomiast bilety nabyte przez członków 
P. Z. N. przed 1 maja br. zachowują waż- 
ność do dnia 14 maja br. włącznie. 

——-030 


Z krakowskiej sali odczytowej 


t 


z Warszawy, Stanisławowa. Brześcia n. B, 
i Krakowa złożyły na Sowińcu przepiękne: 
urny zawierające ziemie z mogi! legionistów 
żydów pobrane z pól Mołotkowa i innych 
miejsc walk legionowych. Pisząc o tym je- 
den z dzienników żydowskich zamieścił 
uwagę. że stało się to w kilka dni po ma- 
nej enuncjacji ptk. Kowalewskiego o zam. 
knięcin żydom wstepu do OZN. 

Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNO. 
ŚCI. Wczoraj odbyło sie posiedzenie Wy. 
działu Lekarskiego Akademii. na którym 
przedstawiono prace pp. Dąbrowskiego i 
łapy, Lewkowicza, Zakrzewskiego z zakre 
su chemii fizjologicznej. nauki o gruźlicy. 
i nauki o mowotworach. 

USTĄPILI Z ZARZĄDU IZBY ROLNI- 
CZEJ. Na ostatnim posiedzeniu Krakow= 
skiej Izby Rolniczej wybrany został nowy 
zarząd z prezesem sen. Kleszczyńskim na 
czele. Dwaj wybrani do zarządu członkowie 
A Hyla i p. dr Tylka zrezygnowali z wys 

oru. 

TRZY WYCIECZKI POCIĄGAMI PO- 
PULARNYMI z Krakowa do Poznania, War 
szawy i Częstochowy, organizuje Liga Po- 
pierania Turystyki w dniąch 2 i 8 bm. In- 
formacyj udzielają biura podróży. 

PRZECIĘŁA SOBIE ŻYŁY I WYSKO- 
CZYŁA Z OKNA. Wezoraj wieczorem Irzyłć 
Zofia, lat 28, służąca, bez zajęcia, zam. 
przy ul. Starowiślnej 36, w zamiarze samo 
bójczym przecięła sobie żyły u rąk. a nav 
stępnie wyskoczyła z balkonu I. p. Wezwa- 
ny lekarz Pogotowia stwierdził złamanie 
jednej ręki i jednej nogi. po czym przewiózł 
ja do szpitala św. Łazarza. Powodem samo 
bójstwa brak środków do żvcia. 

STRAJK W FABRYCE SYGNAŁÓW KO- 
LEJOWYCH został na skutek podpisania 
umowy zbiorowej zakończony. Okupujący 
robotnicy opuścili zabudowanią fabryki i 
w majbliższym czasie przystąpią do pracy. 

NA OSTATNIM TARGU płacono za: 
mleko niezbier, litr 0,18—-0,20 zł; śmieta- 
na 1—1,20 zł; śmietanka 0,50—0,60 zł; 
ser zwycz, kg. 0,80—0,90 zł}; masło wybo- 
rowe 3,40 zł.; masło stołowe 3,20 zł.: masło 
kuchenne 3—3.10 zł: jaja świeże szt- 
0,05—0,06 zł.; buraki ćwikł. kg. 0,14—0,15 
zł; cebula 0,20—0,25 zł.; marchew 0,15— 
0,18 zł; pietruszka 0,85-—0,40 zł; seler 
0,70—0,80 zł.; sałata szt. 0,15—0,25 zł.; 
rabarbar kg. 0,35—0,40 zł.; szpinak 1—1,20 
zł.; jabłka komp. kg. 1—1,20 zł.; jabłka sto 
łowe 1,40—1,60 zł; pomarańcze  jafskie 
1,80—1,40 zł.; pomarańcze włoskie 2—2,10 
zł; cytryna szt. 0,13—0,15 zł; gęś żywa 
5—7 zł: gęś bita 4,50—6 zł.; indyk i in- 
dyczka 5--11 zł; kura żywa 2,50—5 zł.; 
kura bita 2,50—3 zł.; kurczęta 3—6 zł; 
perlica 8—4 zł. 

—”o00— 
TEATRY I KINA KRAKOWSKI. 
Teatr m. im. J. Słowaskiaga. 

Środa 28 kwietnia: „Wesele Figara“. 

Czwartek 29 kwietnia: „Dom osaczony“. 

ADRIA: „Zaginione miasto”, 

APOLLO: „Płomienne serca“. 

BAGATELA: „Adieu“, oraz rewia 
pożegnanie...“ 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od poniedzialku 
26 do środy 28 kwietnia 1987 włącznie — „Dzieci 
szczęścia”. 

PROMIEŃ: Zielony sygnał. 

STELLA: „Czarny anioł. 

SZTUKA: Pieśń jej matki, 

UCIECHA: Krew na morzu. 

ŚWIT: 30 karatów szczęściu. 

WANDA; Ucieczka Tarzana. 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj w środe pelna humoru komedia Be- 


p. t „Na 


Nauka o słusznej cenie u ŚW. TOmaSzA | „umarchaisego „Wesele Figara“. w opraco 


z Akwinu. Odczyt na ten temat wygłosi adw. 
dr Adolf Nattel w środę, 28 bm, o godz. 
18, w sali posiedzeń Izby przemysłowo-han- 
dlowej w Krakowie (ul. Długa 1 I p.). Wstęp 
wolny. 

W sprawie walki z metałizyką. Na po- 


waniu scenicznym dyr. K. Frycza. W sztu- 
ce udział biora: M, Węgrzyn (rola Figara). 
Matusiakówna, Pawłowska, Czechowska-Ko 
recka, Niedziałkowska, Biegański, Szubert, 
Wożnik, Wroński, Turski i in. — Jutro w 
czwartek „Dom osaczony". interesująca 


wyższy: temat mówić będzie dr Maria Lutman= | sztuka P. Frondaie'go w opracowaniu sce- 
Kokoszyńska w Towarzystwie Filozoficznym | pięznym reż. J. Karbowskiego, z Zofią Ja- 
w Krakowie (ul. marsz. Piłsudskiego 4) we rosdzewską w głównej roli kobiecej, oraz W. 


czwartek, 29 bm., o godz, 18. Goście mile | Ņowakowskim, 


widziani. 

O detonącjach w silnikach spalinowych. 
W piątek 30 bm. o godz. 19 odhedzie się w 
jokalu Krak. Tow. Techn. przy ul. Stra- 


Z. -Modzelewskim. W. Ma- 
cherskim, T. Burnatowiczem w rolach mę- 
skich. 


TJ 


SB 


którym inż, Siatek Wł wygłosi odczyt na 


dzewskiego 28, staraniem Krak. Tow. Tech| temat: „0 detonacjach w silnikach spali. 


nicznego i Koła Techników 


zebranie, na| newych*. Goście mile widziani. 


. 
E 2 


Str. 8, 


"LPR Z * 


spart 


„GLOS NARODU“ z dnia 28 kwietnia 1937 


Walne zebranie P. Z. Z. S. 


W niedzielę odbyło sie w Warszawie 
walne 'zebranie najwyższej polskiej magi- 
stratury sportowej — Związku Polskich 
Związków Sportowych, Otworzył je prezes 
Z. Z. min. J. Ulrych przedstawieniem bilan- 
su ostatniego 10-lecia ji zadań przyszłych 
sportu polskiego. 

Następnie zabwali głos dyr. Państw. Urzę 
du WF. dyr. Olszyna-Wilezyński, mówiąc 
o konieczności reorganizacji sportu: polskie- 
go według ramowego statutu ZZ.. pik, Ki- 
liński o podniesieniu autorytetu władz spor 
towych, płk. Glabisz podkreślając koniecz- 
ność rozpoczęcia już teraz przygotowań d9 
obesłania przyszłej olimpiady w Tokio. p. 
Baranowski krytykując ramowy statut ZZ, 
mający szereg wad. Ostra dyskusja wywią- 
zała, się w sprawie stosunku prasy do Związ 
ku i działaczy sportowych. Następnie wal- 
ne zebranie uchwaliło 12 wniosków dotyczą 


cych 1) złożenia podziękowania PUWF i 
PW.: a) za pomoc w przeprowadzeniu refor 


my sportu polskiego, b) za pomoc w przy- 


gotowaniu ekspedycji olimpijskiej; c) za 
wzmożoną opiekę nad zorganizowanym 
sportem: 2) usportowienia młodzieży szkol 


mej wciąż jeszcze niedostatecznego. 3) utwo 
rzenia „kadr olimpijskich", których 4) 
członkowie poddawać się mają częstym 


1777 E 
OGŁOSZENIE LICYTACJI ZASTAWÓW! 


Akcyjny Bank Hipoteczny Filia w Krakowie, 
podaje do publ. wiadomości, że w wydziale za- 
stawniczym Banku, Rynek Gł. L. 21, odbędzie 
się dn. 10 maja 1987 r. i dni nast. od g. 9.30 
rano w obecności odpowiednich władz w myśl 
art. 88 rozp. Prez. Rzplitej z dnia 17 marca 1928 
o Prawie bankowym Dz. U. R. P Nr 34, poz. 321 


PUBLICZNA LICYTACJA 

na której zostaną sprzedane najwięcej dają- 
cemu, kosztowności, zastawione w dolarach 
w r. 1938 Nr 36619, 37995; w r. 1934 Nr 
39208, 39313, 39814, 39403; w złotych pozo- 
stałe z r. 1984 Nr 8187, 8297, 8607, 8778, 
9148, 9715, 2970, 10466, 10707 i zastawione 
pomiędzy 2 stycznia 1935 a 30 czerwca 1936, 
t. j od Nr 11062 do Nr 23439 dotąd ving- 
kupione. 

Również ulegną sprzedaży zastawy z tego sa- 
mego czasu pochodzące, dotąd cześciowo tylko 
opłącone, a nie sprolongowane formalnie. Uzy- 
skana z licytacji zastawu nadwyżka. jaka powsta- 
nie po zaspokojeniu należności Banku, będzie 
w myśl ustawy w ciągu dwóch tygodni od dnia 
licytacji złożona do depozytu sądowego. Wzywa 
się zatem interesowanych do w wykupna lub spro- 
longowania wymienionych zastawów przed termi- 
nem licytacji, t. j. najpóźniej do dnia 8 maja 
1987, W dniu licytacji bezwarunkowo żadnych 
opłat przyjmować się nie będzie. 

Kraków, dnia 8 kwietnia 1937. 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
Filia w Krakowie. 


szczegółowym badaniom lekarskim: 5) pro- 
wadzemia we wszystkich działach pracy 
wszerz: 6) nagrody wędrowmej dla najlepsze 
go klubu i dyplomów; 7) podniesienia po: 
ziomu sprawozdań radiowych z imprez; 8) 
ujednolicenia zniżek kolejowych; 9) spra- 
wy propagandowych filmów sportowych wy 
szkoleniowych; 10) podziękowania prasie 
za pracę nad propagandą sportu: 11) wybu 
dowania w Warszawie sztucznego lodowi- 
ska, powiększonego stadionu, hali sporto- 
wej, torów regatowego i kolarskiego. moto- 
cyklowego oraz pływalni, w całej Polsce — 
sal gimnastycznych; oraz 12) ujednostajnie 
nia sprawozdań kasowych oraz prelimina- 
rzy budżetowych. mających być sporządza- 
nymi według pozycji: 1) administracja, 2) 
wyszkolenie, 8) mistrzostwa Polski į zawo- 
dy propagandowe, 4) zawody międzynar, 
5) przygotowania olimpijskie, 6) inwesty- 
cje — wydawnictwa, 7) ewentualne inne 
nie V pai sta wola 


Komornik Sadu Urodzkłego F Rewiru IX. 
w Krakowie, ul Zyblikiewicza 5, 


PKO 415.109. Tel. 410-76. 
dnia 27 kwietnia 1937 r. 
Sygn IX. Km. 852/87, 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego rew. IX. 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza nr. 5. Sygn. 
TX. Km. 852/37 ogłasza, że na publicznej 
licytacji w dniu 1. maja 1987 od godziny 
1i-tej sprzedany zostanie w Bronowicach 
Wielkich nr. 329. autobus marki „„Mercedes 
Benz“ na 18 osób z żółtą karoserją z napi- 
sem Przedsiębiorstwo samochodowe .„Pod- 


hale“ Sp. z o. o. Nowy Sącz, oznaczony hr 
KR O: 
Autobus powyższy oszacowany zostanie 
w dniu licytacji. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru TX. 
(—) Juljan Sutyła. 


WYTWÓRNIA SZAT KOŚCIELNYCH 
ARTYSTYCZNA PRACOWNIA HAFTÓW 


wykonuje wszelkiego rodzaju 


Sztandary 


po najniższych cenach 


Fr. Kopaczyński ska 


Kraków, ul. Bracka 2. 


| mienice, wille, domy pod» 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Wadowicach, rewiru IL. 
Sygn. Akt: IL. Km. 41/37 i 42/37. 


Nr 116 


Obwieszczenie o licytacii nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowi- |w takich papierach wartościowych hądź. kasia: 


cach, rewiru II, Adam Pochłopieji, mający | żeczkach wkładkowych instytucyj, w 


xtórych 


kancelarie w Wadowicach przy ul. Iwań- | wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 


skiego 7, na podstawie art. 676 i 679 k.p.e-| piery 


podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
7 czerwca 1987 r. o godz. 11 rano w Sądzie 
Grodzkim w Zatorze, sala nr 8, odbędzie 


się sprzedaż w drodze publicznego prze- 
targi, należącej do dłużnika Stanisława 


Kamskiego w Rudzach Nd. 20, nierucho- 
mości a to: Całe realności lwh. 20 i 98 gm. 
Rudze objęte. Realność lwh. 20 składa się 
z gruntów ornych obszaru 26 arów, 12 m 
Realność lwh. 98 składa się z gruntów or- 
nych obszaru 1 ha 27 arów, 380 m. 

Na realności twh. 98 znajduje się dom 
mieszkalny, murowany, kryty dachówką 
paloną, 20 m. długi, 10.40 m. szeroki, skła- 
dający się z 8 pokoii, 2 kuchni i hali z ma- 
szynami urządzonego młyna, wodno paro- 
wego. Piwnica z cegieł zbudowa, ziemią 
nadkryta. Stodoła na słupach betonowych, 
deskami oszałowana — stajnia z pustaków 
betonowych, kryte dachówką cementową, 
wreszcie szopa z desek papą kryta. We 
młymie znajdują się maszyny 
z wyjatkiem lokomobili parowej, którą we- 
dle zapodań obu stron, dłużnik z pod egze- 
kucji "usunął, młocarnia. sieczkarnia i 
1 krowa. Pozatem do realności tej przy- 
wiązane jest prawo wodne bliżej opisane 
w protokole opisu i oszacowania z dnia 
27 kwietnia 1986, II. Km. 75/86. 

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 20.876 gr. 10. cena zaś wywołania 
wynosi zł. 15.656 gr. 90. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wys. zł. 2.087 gr. 6. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 


MIOD PSZCZELNY pończochy | 


czysty UE oe SOWA bieli 

pod gwarencja 
3 klą. z4.6.20, 5 klą z, |JOAWabną 
10 kig. zł. 17, 20 kig. zł. 33. poleca 
wraz z naczyniem i opłatą jasiński 


pocztową wysyła za po- 
braniem właściciel naj [kraków 
rynek 


większej pa sie ii 
w Państwie PRZENRZRNIE 
i H ajwiększy wyhór 
Eugeniusz BILIŃSKI a a hii aia At ów 
w ¿nara [wszystkich systemów, po- 
BIURO 


— leca po najniższych cenach 
Teofila Periy Sklep 

w A w EL Tytopjowy oaz RE” Pa- 
„Ipieru alanterii Kra- 

korzystnie sprzedaje ka ków Plac Mariacki 1. 


miejskie, domki jednoro-|. Dom sportu polskiego” 
dzinne, majątki ziemskie,jJ. Parafiński — Kraków, 


gospodarstwa rolne, par- Pangande 1s, hole Ti 
mki, piłki nożne, rakiety 

cele budowlane, sklep y tenisowe, kajaki, obuwie 

Kraków Grodzka 60 I p.| ; kostiumy sportowe. 


telefou 108-60. 


młyńskie, | 


wartościowe przyjęte będą w wartosci 
trzech czwartych części ceny giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane, ustawowe 
warunki licytacyjne. o ile dodatkowem publicz. 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia: 
domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te -przed 
rozpoczęciem przetargu. nie złoża dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały posta- 
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch- tygodni przeń 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można. prze: 
glądać w Sądzie Grodzkim w Zatorze, sala 
nr. 8. 

Dnia 25 kwietnia 1987 r. 

(—) Adam Pochłopień. | 
Komornik Sądu Grodzkiego 
w Wadowicach, rewiru If. 


Zarząd Miejski 
w stol. król, mieście Krakowie 
Nr. 8584 M. W. K. — H. 74/87. 
Kraków, dnia 24 kwietnia 1937 r. 
Ogłoszenie przetargu publicznego 
na budowę kanału ulicznego 


Zarząd Miejski w stol. król. mieście 
Krakowie, Miejskie Wodociągi i Kanaliza- 
cja ogłasza niniejszym publiczny przetarg 
ofertowy na wykonanie kanału ulicznego 
w ul. Brata Alberta w Dębnikach Dz. XT. 
a to kamału betonowego o przekrojach: 

105/70 cm, na długości 216 mb- 

90/60 cm. na długości 266 mb. 

75/50 cm. na długości 168 mb. 
z terminem wnoszenia ofert do dnia 5 maja 
1987 r. 12-ta, w którym to dniu o godz. 
12.15 nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium w wysokości 5% oferan nAi 
sumy należy złożyć w kasie Miejskich Wo- 
dociągów i Kanalizacji. 

Plany, kosztorysy i warunki budowy, 
można przeglądać w Miejskich Wodocią- 
gach i Kanalizacji w Krakowie, ul. Sena- 
torska 1. I p, drzwi Nr. 31, gdzie również 
można nabywać formularze i warunki ofer- 
towe, za opłatą 5.— zł. 

Oferujący obowiązany będzie zatrudnić 
robotników z Funduszu Pracy w Krako- 
wie. 

Za Prezydenia miasta: 
Dz Radzyński R. 
Wiceprezydent miasta. 


D. L. AMES 


PURPURÓWA MASKA 


(Przekład Eugeniusza Bałuckiego). 


* — Bardzo mi przykro, proszę pana —- 
tłumaczył się dyrektor sali. — Ale ta pani 
powiedziała, że koniecznie chce tam sie- 
dzieć, tylko tam... Cóż miałem robić, proszę 
pana? 

Sixsmith uśmiechnął się —- znał dosko- 
nale ten rodzaj kaprysu kobiecego, rozu- 
miał, że gruby dyrektor sali był naprawdę 
bezsilny, a jeszcze więcej współczuł kelne- 
rowi, który równie bezskutecznie coś prze- 
kładał dziewczynie. 

Po co on to robi, jeśli ja nie mogłem 
sobie z nią poradzić?!.. — pomyślał wspo- 
minając zeszłoroczną podróż do Nowego 
Jorku. 

Wyprostował się i z godnością, na jaką 
tylko stać go było skierował się ku stoli- 
kowi. Niełatwo było zachować powagę, gdy 
się śmiały do niego niebieskie oczy i czer- 
wone, trochę kpiące usta. Marzył kiedyś. 
że nastąpi moment, w którym będzie mógł 
całować do syta te piękne, kapryśne usta; 
stojąc wówczas przed Magdaleną van Win- 
kle, miał nadzieję, że teraz w jego życiu 
nastąpi zupełny przewrót, marzył o wielu 


niezwykle doniosłych rzeczach, do których 
jednak nigdy nie doszło. 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy 

Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. 
Komunikaty 5 » 
na i-szej > 


» 


Wydawca za „Każolickie Towarzystwo Wydaw nicze* Skę z o. o, dr. St, Kijak. 
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Kroczył przez salę i patrzył na dziew» 
czynę, jak gdyby nie wierzył ciągle wła- 
snym oczom, jak gdyby jej obecność była | w 
największym cudem na kuli ziemskiej. Osta- 
tecznie mógł tak sądzić, ponieważ wszystko, 
co miało jakikolwiek związek z tą dziew- 
czyną, było zawsze pełne najbardziej nie- 
prawdopodobnych niespodzianek. 

— Jakim cudem pani tu się znalazła? 

— Ach, mój kochany Sixy! — zawołała 
wyciągając dłoń na powitanie. -— Widzę, że 
pan wcale się nie cieszy z tego spotkania! 

-— Niechże pani powie, Maedi, co panią 
tu sprowadza?.. Wprawdzie pisała pani 
w ostatnim liście, że się wybiera w dalszą 
podróż na wiosnę, ale dlaczego dn Tangeru 
właśnie? | 

— Mój kochany Sixy — uśmiechnęła się 
wdzięcznie — nie rozumiem, z jakiej racji 
miałabym omijać tę miejscowość. Czy 
w Afryce Północnej znów się zanosi na 
wojnę, czy na inne zamieszki? Wreszcie 
chciałam tu przyjechać i koniee! 

Spojrzał w jej oczy. Na ułamek sekundy 
serce zabiło mu mocniej. 

-— Może ze względu na mnie? — wyrwa- 
ło mu się mimowoli. ` 

Pożałował tego odruchu — wszak mu- 
siał wiedzieć od dawna, że Magdalena prze- 
mawiała zazwyczaj osobliwym stylem, uży- 
wając słów, których na równi z jej czy- 


nami nie wolno było traktować poważnie. | wię panu, że bardzo, chociaż... 
-— Jeśli ehodzi o ścisłość, to rzeczywi-l 


ście ze względu na pana — stwierdziła spo- 
kojnie dziewczyna. Wyiądowaliśmy 

w Southamptonie tego samego dnia, kiedy 
pan opuścił Anglię. Pojechaliśmy do Lon- 
dynu, pomknęliśmy wprost z dworca do 
pańskiego mieszkania, ale służący oświad- 
czył, że pan wyjechał do Tangeru. Więc 
powiedziałam do papy: „Doskonała myśl 
jedźmy też do Tangeru... Londyn był mdły 
jak zupa mleczna. Uciekliśmy czym prę- 
dzej... no. i jesteśmy! 

— A ojciec pani? 

-— Papa i statek, którym przypłynęliśmy 
Z Algeciras, jakoś nie mogli się ze sobą po- 
godzić. Teraz papa spożywa dietetyczne po- 
trawy w swoim pokoju. 

Obiad z błyskawiczną szybkością zbliżał 
się ku końcowi. Sixsmuth dałby wiele, by 
wiedzieć, co się działo w tej jasnej główce. 

— A teraz na pana kolej, niech się pan 
spowiada — powiedziała panna van Winkle, 
gdy wyszedłszy z restauracji zasiedli oboje 
na obszernym tarasie hotelowym. — Co pan 
tu zgubił? Ale tylko bez blagi, kochany 
panie! Kim jest ta ona? 

— Czy pani naprawdę żąda spowie- 
dzi? — zapytał przyciszonym glosem. -— 
Sądziłem, że ta sprawa wcale pani nie inte- 
resuje. 

— Nawet bardzo! — przerwała. — Cóż 
pan patrzy z takim niedowierzaniem? Mó- 
hm... 

— A wiec niech pani uważa, Magdaleno. 
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Ona jest ta sama, co w zeszłym. roku. 

— Wie pan co, John? —. odpowiedziała 
wzruszona. — Zdaje mi się, że zanadto 
pana lubię, abym się mogła rzeczywiście 
w panu zakochać. Zabawne! Pan jest... pan 
jest za porządny dla takiej jak ja dziew- 
czyny. 

— W takim razie nie pozostaje mi nie 
innego, jak ujawnić swoje prawdziwe obli- 
cze — roześmiał się Sixsmith rozpraszając 
nieco kłopotliwy nastrój. 

Wstała. 

— Opuśćmy ten przytułek sztywnej 
przyzwoitości. Pragnę choć parę godzin 
odetchnąć innym powietrzem. Krótko mó- 
wiąc żądam, aby pan mnie zaprowadził 
gdzieś dziś wieczorem. 

— Bardzo chętnie. Ale dukąd? 

— W miarę możności do takiego miej- 
sca, w którym się dzieją zakazane, grzeszne 
rzeczy. Jestem w zdrożnym usposobieniu, 
a pan jako stary obieżyświał zna na pewno 
z pół tuzina różnych spelunek. 

— (o pani powie, jeśli zaproponuje na 
początek Kasyno Międzynarodowe? 

— Doskonale, idę się przebrać 


8. 


Gdy znikła, Sixsmith osunął się na swój 
fotel, próbując uporządkować pogmatwane 
myśli. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


